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zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Ni 3025C ' j
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oraz z prow.ncji o 26 p.oc. d.oiej. Ogłoszenia cyfrowe i Ebelowe o 25 proc, drożej.
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D SKicracia rządu u  s w i e  nrtiyaocji sy^arcz^ Przed pierwszym szturmem.
Deklaracja rządu w sprawie crdy- WrtRSZAWA 2 Ul PAT. S ejm ow a no.nisja konstytucyjna obradowała dziś

nacji wyborczej jest logiczna. Su m nat* wnioskami klubów sejmowych w sprawie zmiany ordynacji wyborczej

Paryż 26 Lutego.
Byliśmy wczoraj w Izbie fiancu- uskutecznić bez naruszenia równowa-

S e j i i n  t  R i i ą s i * .

Wyjazd Min. Zaleskiego do 
Krakowa

kiuoow sejmowycn w sprawie zmiany oraynacji wyourwzej. , ckiPJ 4wiari am i mpruicjpnn nH |mM . , . . .  • • „ . , . WARSZAWA, 2 1 \ t t l  w ł Słowa).
sam wyłączył rząd od załatwienia iei Przedstawiciel Rządu oświadczył, źe Rząd nie posiadając pełnomocnictw . * u • ^  bukietu  i oez narażania franka na i is er Zaleski wy jechał dziś wie*

ł • - -  ■ J geji w jb.rczej. nie może zaTatwif tej sp; wy w ur. dze, [* z- P n ie w u  afmostery walki pai- nowy spadpk. Nld ożnacza to wcale. p o re m  do Krakpw^ W Krakowie Pu
iamentarnej* Socjaliści idący na a£,y j^Zą j  zobowiązywał się zgóry do 5 J .za^ aw Ŷ jedca dzień poczem 
na czele opozycji Jego... Republikań- wykonywania układów przez Parła- sesTe R advTioi ieC*nia 1 Genewy na 
o-- j Mcfęi p. G astcna D oum ergue'. mznt jeszczu nie przyjętych. Przeciw- 7  D '
-  oo szdi egu tygodni szukali już nie. Rząd jest przekonany, że swcjem L  K&dy Ministrów,
sposobności do atanu. Sposobność posunięciem stworzył atmosferę, w WARSZAWA, 2—111. p at. Raaa 
taka nadarzy się wreszcie 15-go kiórej Panament z większą jeszcze Ministrów na posiedzeniu *w dniu 2
lutego. swobodą będzie mógł na temat dłu- f ra r :‘ upoważniła ministra pracy i o*

Cnodzs o długi międzysojusznicze, ggw przeprowadzić niezbędną dy- ania na rąf

5 " u Ł 8 )sentymentalnego > wyborczego, aibo: P . Pojncare był żywo oklaskiwa- *: P ^cego  u.ucwy o jracę  pracowid-
wiem większość Ironnici1/ —a głów- ny> aje socjalistów to nie zadowoliło. v ,mysł«>wych. Fozaterr Rada Mi­
nie prawica i st cjaliści -  zajęła już Pos. Auno) zg;osił wn,osek aby !zba nistrów ucnwąiił;: projekt ro z p rz ą -

* * "  *to~ w ,,k0 P' ZrCi" 'kI> ra 'yti- Rządowi kredyt outhikow y '

sprawy, a teraz od rządu domaga się w z a k re s ie  o rdynacj
projeKtU. Rząa nie DOtrzeouje wystę- d ek re tu , za ch o d z i te a y  p o trz e o a  u ch w a len ia  sp e c ja ln e j u staw y . R *ąd z e
pować ze swoim projektem, aby te n  8wei  s tro n y  do Z g łoszonych  ju ż  4 pro jek tów  n ie  chce  do&awać p ią tego , by w ten 
pizez Sejm miał być popsuty czy od- sp o só b  n ie  pow iększać rozb ieżności, jakko lw iek  sp raw a  ta  n ie  je s t d la  R ząd u  
rzucony. obojętna.

Pcza tem jednak formalnern stano- R e ie re n t p o se ł G iąoińskf (ZLN) re a su m u ją c  w n iosk i s tro n n ic tw  w  te i
wiskiem kryją się powody głębsze i sp raw ie  p rze d s taw ił jako  w spó lne d le  w szystk ich  w niosków  d ąż en ie  do 
bal dziej polityczne. 1 tu ta j rzad owa- znacznego zm n ie jsze n i?  ilości p o s łó w  i do  z a b e z p ie c z e n ia  re p re z e n ta c ji pol- 
iam y za zupełnie usprawiedliwiony. Sl:iej n a  k re sa cn  w sch o d n ich , c c  je s t p o s tu la te m  za ró w n o  spraw iedliw ym  ja k  
Spodziewaliśmy się zgóry, ie  rząd ta- p o stu la te m  państw ow ym , pon iew aż n ie  m ożna do p u śc ić  d o  tego , aby  p ew n a  
kie a nie inne zajmie stanowisko, lo częśC krajów  w  P o lsce  n ie  m ia ła  re p re z e n ta n tó w  Polaków  n a  o d p o w ied n ią  Ilość 
znaczy oamówi stronnictwom swego ludności polskiej.
aktywnego Udziału W zmianie ordyna- w  ay sk u sji jaka się n as tęp n ie  w y w iąz a ła  p rze d staw ic ie le  s tro n n ic tw  le-
cji wyborczej. w icow ych ośw iadczyli się s tan o w czo  p rzeciw ko  p ro jek to m  zm iany o rdynac ji

Przyczem zaznaczamy zgóry, ie  w yborczej, zap o w iad a jąc  bezw zględną o p o zy c ję . P o d o b n ą  d ek la rac ję  z ło ż y ł 
na przyczyny oamowy zapatrujemy p o s e ł  S z ra jb e t (koło  żydow skie) Z asad n iczo  z a  z m ia n ą  o rd y n ac ji w y b o rc ze j wyr

p o sied zen ia , k tó re  o d b ęd z ie  się w e cz w a rte k  o g o d z . kwietnia iy 2 0  a łg s...iegc (1 4  lip* d0tarów. Znaczy to , że  bez takiej ro:ŁPV*ządzenia Rady Ministrów

fazy. Kiedy w lipcu r. zL

Się zgota inaczej niż poseł D jbano- osw iaaczy ły  s ię  Kluby ZLN, C hD  i ChN  Stronnictw o F iasta i N PR  jeszcze  s .ę  , • uk>a d <,,v anif.rykflńiikipon (20 ... . . ’ . ,
wicz. Pisze on W Warszawiance-, nie w yp ow ieazia ły . D alszy ciąg dyskusji nad ią spraw ą postanow iono odroczyć kw}płnSi, 1( • anffipjatipfrn / i 3 lir. wypłatę 6 milj&nów O monopolu Spirytusowym,
„Rząti obawia się jak ogt ia wyraźne- do następn ego  ‘ ' ' r
go, otwartego zsoudaryzowania s ę w 10 m. 30 rano.
jakiejkolwiek sprawie z jedną z dwuch Z kolei kom isja w ysłuchała referatu posła Czapińskiego o w niosku P P S  
politycznych stton S itnu*. Zdanie te dotyczącym  zm iany artykułu  26 konstytucji w  sen sie w prow adzenia postano w. e-  
potwierdza najkompietniej to, cośmy nia, mocą ktorego Sejm  m ógłby się  rozwiązać rów nież w łasną uchw ałą. W nio- 
pisaii w artykule .Pułapka a hasła stk  ten w iększoćcią g łosów  zosta ł przy ęty z tą zmianą, że zw iększono ilość  
realne*,—uczniowie Machiaw^lia *) z podpisów  potrzebnych do postaw ienia w niosku o rozw iązalne Sejmu do 
naszej óst-mki wysunęli hasło ordy- jednej trzeciej usiaw ow ej liczby p osłów , 
r.acji wyborczej w przeświadczeniu, ze “
w ten sposób skompromitują rząd w
oczach konserwatystów. Rozumowali W v r O k  W  S O T a W i e  D G s ł a  W o j e W Ó d z k ł C ^ O .
w sposób następujący., Należy zmusić J  ~
rząd, aby się wypowiedział w sprawie WARSZAWA, 2.iH, PaT. Sąd tnarsz&IkoArski p ow o iaay  p rze /
ordynacji wybotczej Rząd przecież marszałka Sejmu J o  zbadania zarzutów, pocbjpnionych p osło w i 
nie może się wypowiedzitć za taką Sylw estrow i w ojew ódzkiem u w  artykule ,G łosu  Prawdy" z dnia  
oroynacją,, któraoy dogadzała prawi- 26 styczn ia  i927 roku, o g ło s ił w dniu dzisiejszym  wyrok, którego  
cy, bo wszystkie stronnictwa ^prawl- sentencja brzmi jak następuje;
c y ' reprezentowane w Sejmie rząd Sąti marsz; il ow ski, iow ołany przez marszałka Sejmu do
zwalczają, a jeszcze na świecie nie zpadania poczynionych  w  artykule .G ło su  Praw dy- z dn a 28  
widziano rząau. któryby swe de*rety stycznia 1C27 toku f osiow i Sylw estrów . W ojewódzkiem u zarzu- 
chciał używać jako łopaię do w>ko- tów otrzymał od pana m arszałka Sejmu pism o, w  kiórem  mur- 
pania własneKo grobu. Rząd opowie szałek żąda zoadania prawdziwości oskarżenia, że p. W ojewódzki 
się więc za lewicowymi pomysłami „jako p o se ł pełn ił przez czas dłuższy funkcje j.a tnego  koi.fi- 
przy zmianie ordynacji wyoorczej, t. n£nta (ageniaj tak zwań. detenzywy i jaao konfiaenl dostarczał 
zn. zostanie skompromitowany w o- defenzyw ie między m nem i Informacyj o  sw ych kolegach  sej- 
czach ^onstrwatyslów, którzy teraz ^ „ w y c h * .  ^
go popi, rają-. P o  przejrzeniu m aterjałów, dostarczonycn przez y ^e-preir-

Rodzimy ten nasz MarhiŁveiizm na jera Bartla i po przesłuchań u 22 sw,adicóve na 1,3 posiedzeń.ach  
razie zawiódł. Rząd nie wypowiedział Sądu, o .a z  po zbadaniu Innych dokum entów  c ą u  oś* ladcza, i e  
się ani za lewicą, ani za prawicą, na nie zostało  aow ied zio .ie , Iżby p. Sylw ester W ojewódzki jako  
nalegania odpowiedział wzruszeniem p o se ł pełnił funkcje konfidenta (agenta) tak z,r„ defenzyw y, »  
ramion. Dzienniki opozycyjne będą w ięc iżby pobierał w  tym cnarakterze w ynagrodzenie, Juk rów- 
le az pisać, że ze względów tgoistycz- nież iżby dawał defensyw ie jako poseł inform acje o  sw ych ko 
nych poświęcił dobro państwa. Tak legach sejm ow ych.
me jest. Śmiesznie jest dziś mówić o Sąd u s ta li ł ,  ze p- W o je w ó d zk i jak o  pOBtł az  d o  styczn ia
.reformie* wjborczej, któraby tkwiła 1924 ro k u  był dla sp r a w  b ia ło r u sk ic h  m t zem  zaufania 11 oddm atu  
i obracała się w zasadach powszech- sztabu g e n e r a ln e g o  w  r^ ferac.e  n a r o a o w o ś t io w y m  J z  ulu »=wl- 
ności i równości. O wszystkich p o -  d e n c y jn e g o  M iędzy  in n e m i dostarczał in fo r m a c y j :o  polityce

projekt
w

ce 4926;. Sprawa ta przechodziła w uchwały p. Poincare nie ma praw? f f  awie, odstąpienia'  gminie miasta
.  r ó ^  cokoiwiek p ,acit. DysKUS,a „ ad , terenów państwowych „a

K  3wn,r;™  “  ^  -  s « r ek ^
byty gotcwc ukłaay ratylikować, jaK lenie się nie zgodz!,6 wysunfe tizę że sp raw ić J g u Ł n u T y b .  n S k i m p ^
to wyraźnie zalecali rzeczoznawcy, u- splata 6 miljonów funtów jts t ope- ,e‘lcyir-fgo. wreszcie orojekt ,ozpo> 
ważan bowiemu iż bez ratyfikacji ani racją n it budżetową a skarbową, a Tzf (̂ z '-:iia ■“ le^.ydenta Rzeczypospoli- 
Ameryka, ani Anglja pożyczek nie zatem uchwała Izby jest niepotrzebna, * ,e- /  - a® ini-
d idzą , a pozyczki tle uważano wov\- a wreszcie postawi kwest je zaufania. państw W ych, ^zem y?łov  ycf ‘ ° h a f
czas ze uieotizowny warunek stabili- Izba stanie po jego strome i 400 alowych i górnica :ł o-aj ich ko 
zacji franka. . głosami w.iiosek pos. Aurio!‘a od-zu- mereia,iza :ji.

Tymczasem ^ u fan ie  spowodowane cf. Socjaliśc o  tem wieazą. Jeśii jed- O d s z k o a o w a n ie  7  n lo r n ^ h n  
powstaniem gabinetu zgody i.arooo- nak n it tękają się tej formamej prze- lu o ś c j  ż le m s k le
wej z p .'Poincare‘m na czele okazało granej, to dlatego, że widzą w ni.>« ' «. Jt
się czynnikiem tak potężnym, że stan korzyść wyborczą. Chcą uniemożli- WARSZAWA, 2—111. Pat. Na o- 
finansów fiancuskich poprawił się le- wić stronnictwom prawicowym moi* j”116.0*1 Pot,,cc-f^ iu  Rad> Ministrów 
piej i szybciej niż sie spodziewano, nośc tw.e dzenia, że są one ‘przeciw- ufo^m°rolny?h d> Witmda° s L l ' " '  
To też i potrzeba szybkiej ratyfikacji nikami ratyfikacji układów; chcą móc cza zasaoj v t „groaze-ia za róeS ’ 
oapadła. Francja nabrała pewność, wołać po wiecach w kwietniu i maju chomości ziemskit przejęte na cele 
siebie. Prawdopodobnie układy B4- roku przyszłego; osadnictwa wojskowego ' na kresach
renger-Mellon i Caillaux-Churchill bę- — Patrzcie, obywatele c& to z ' wsf ^ ( Dążąc dc jaknajśpiesz-

o to d ^ c y :  m iw i, *  ; ą przKiv 
tego rodzaju, że Francja będz-e swe uklaaom amerykańskiemu i angiei- nych opmcowało ia podstawie tych 
długi splatała w miarę możności. skieruj, ale głosowali za oezprawnem ZdS“d Pr°jekt rozporządzenia Prezj 

Żaden rząd francuski przeciez nie rozpoczęciem wykonania tych uk la . dLnta ̂ zeczypospol!tej i przesłało go 
może kwestjonować istoty uługu Nie dów... u e  " 'l' ra<1y Prawnicz;j.
m ole również uregulow ania tej sp-a- Kazimierz Smogorzewski. M speK C ja  m in . S k ł a d k o  W .
wy stałe i ciągie odkładać, bo inaczej «  sk ifc g  j

po Jb m I>tB, p r z t ™  s°We opn,,ę PARYŻ, 2, Iii. PAT. Zgodnie z WARSZAWA, " 2—ill. Pafc 
PMWIczią Sianów Z ,sd n o teo n y *  , t , c« n i „ r  Poin, .„ g o  kon„s°a if„ ,n. - in is .e r  spraw ™ „ ę ,rz n y c h  Skład. 
Wielkiej Erytanji. A więc już w roku cuwa izby deputowanych postancv-;ła ko ^ sk : w towarzystwie naczelnika

jekiach .naprawy* ordynacji wybór- k iu b u  b ia jp ru s k  e g o  w Sejm ie . o  n^eK tórych p o s u c n  b -a ło ru u k icb  zeszłym (22 kwietnia) rząd francuski *9 głosami przeciw 7 zaproponować p. Zabierzowskiego w ie-
nn^ninioln MAMI . w ^  f. u n J A.____________________________m /*! AIlTArm ifitltoHTP 7 fi l^W ] tił ftl 1 . . . . .  i?KlP flkjr A ił* .ni.._I" i r*łlQf m fłnln /ł-.'..*^j   * .

ivry4Łtwd 9kuk ni suuiues w  m uzy- p ie n ią a z e  t/ęsw iuw w  net o m ia tan iu  ^ 01*,..  ̂ ^u^cłna jzoie proj<
kanty nie goditieś*. Gdzie isimeje śclow * na akcję p o lity czn ą  i w yb-rczą  na terenie czterech okrę- cn^nek długu Uałau Gai!laux-Lnur- Dotyczącego otwarcia kreaytów na Min P a tP L  r ^  ,

- - - ■      -  -  chill z 13 lipca ustalił pierwszą ratę spłatę długów oraz przedstawienia L e n if lg -a d z ifcpowszechność i równość tam wszelkie gów  w ojew ód ztw  północno-w schodnich, w obręb ie k tóryih
szanse posiada ks. Czesław Oraczew 1 sam d o  S e jm u  kandydow ał-
ski przeciw ks. arcybiskupowi Rop- W yrok p o  za pow yższą sentencją zaw iera szczegó łow e
powi, posiada p. Gdyk przeciw pref. m o tyw y- 
Grabskiemu, posiada p. Miotła przeciw
p. N.edziarKowskiemu, posiadap. Mata- " ■ ■ „
kiewicz przeciw prof- Wł. L. Jawor- Doniosłe spotkanie w Genew ie.
skiemu—to znaczy powszechność i
rów nrść wszelkie szanse pozostawia FARYŻ, 2. 111. PAT Petit Parisim  pisząc o zbliżającej się sesji Rady

długu francuskiego wobec Anglji p a ^ ^ n t u w i  prowizorycznego układu LENINGRAD, 2 111, p ak M inist-r 
właśnie na 4 miljony. W  rezultacie rancusko-ang.elskiego w ^prawie dłu- Patek po czterodniowym pob .c ie  w 
więc rata została uiszczona... bez ra- \ n f r l t l  I f S ^  ^do ^osKwy

się czyta powieściaeł Mniszkówny, nie zajdą nieprzywidziane wypadki pos.anowili udać się do Genewy, co 
niż arcydzieł dajmy na to Goethego, pozwala przypuszczać, że nastąpi tam interesująca wymiana poglądów ze 

Zmiana ordynacji wyborczaj pizy S resemannem,
zachowaniu zasac powsze-.hnosa i j ) r  S t r e s e m a G n  p o ś r e c f f i i c z y .
równości nie może nyć żaaną realną , r  _ ,
naprawą, może być jedynie wyzyska- WlEDF.Ń. 2 3. FAT. WienPr A Igettieioe ZeitJiig donosi, ź> nie-
na dla przesunięcia sil pom iędzy  miecki minister spraw zagranicznych dr. S resemann usiłuje pośredniczyć 
ooecnemi fraKcjami partyjnemi. Np, między Anglją a R&sją sowiecką. Niemiecki urząd saraw zagranicznych 
wprowadzenie okręgów jednomandaTo- konferuje izekomo c ts io  z t^z’czerynem, •< ■ ry baw1 ciągle jeszcze 
wych p„mag£ ogromnie Piastowi, w W icsbadrnie pragnąc skłonić go do złagodzenia 1 nieprzejsdr!anego 
gdvż jasne jest, że przy okięgach stanowiska wobec Angąi.

Wiochy zajmują Matą Azję.
?  j s “r'r“,d ll;0 u ' ' » t ^ =  r  ^ g r y  par- LONOYK 2-111. PAT. Dzienniki angnrskie ón-oszą, t t  Wio, h;. orzy
tvinei. C aprobacie Angji gotują sie do zawładnięcia Azją Atmejszą, W związku z
 ______  ' tem rząd turecki buduje fortyfikacje r a  wybrzeżu Azji Mniejszej, specjalnie

*) Mach avelli miał letjpmi pojętnych i w  O kciiCach ScalatlUOVa-

Borodin instruował komunistów węgierskich.
w
A

mieli się, że w obecnym roku bud- podpisów i tą ur jg ą  przedstawić po- czeie, agentów Narkotnindiełu, pr ;ed- 
żeiowym skarb angielski otrzyma «za- * łlie, lzbie łl“kst proponowanej stawicieli korpusu konsularnego i

*intów, prz z bieb'd ^zolucji ' przedstawicieli polskiej Kolorji. g

, . « » -  ł S S S S  £  Kokswania polsko-tureckie.
łona w układzie. naiu, że Francja zobowiązała sie za- A N fiO R A  2 M Pał

- C o  to jest? zawołał groźnie płaci* w on, u 15 ca rw ca  Ę n d m  *  m S t e S w a i i ^ k o n f u l a r n ^ r ^ f  
pas. Wincenty Aur ol, finansowy spe- ^ d n ^ o n y m  10 milfenów dolarów sko-tu^ck5ego z^ońc; ,ły się pomyśl- 
cjalisfa socjahstów ftancuskicn. Jakim długi. Komisja nie. Delegat polski p. F-tznański wra-
PL e ™  * k *  y l  **>». u  d»  U-aw-iwj,.
przez Parlcmen niezatwie* jL.onyi pow adzenia w związku z niem dy- ^kyp rn te  p e n s ji  k a w a ie ro m  V ir-

Pr»svpały się artykuły, listy i za- skusji, co jednakże nastąpi dopiero ' tu ti  M ilitart* .
pytania. Socjaliści nie posiadali się z P f  J 3Cy - ^ Clju w ,fcl jsprawie decyzji Ministerstw? Skarbu zarządziło, aby za-

legte pensje kawalerom orderu «Virtut' Mi • 
■iitarl* za r. 1921 wypłacone były w n a jur K -»n rnlr K'Oto/*i/ -wnA ...   /.i . • .. .. .

♦
4
♦
♦
♦

l
ir
i
4
i
♦

fiojtofisze źródło
na sezon WjOSenny
Wyroby wełniane na kostjumy 

(l&mskie i męskie. 
Jedwabie i artykuły sezonowe
K azim ierz R u tk o w sk i  

J. D o m a g a ła  
W ilno, W ielka 47.

zadowolenia. Jaura i sa peau\ — gro- dePutowanych,
z ił pos. Auriol w kuiutrach Izby pca 
aares^m Point ;arć ‘gG. N uus ne idehe- 7  sprawie Action. Franęaisei
ronspus:l-ty tu łu je  swó> ariyku* wstęp- PARYŻ 2,111. PAT. 104 kardyna- 
ny w Populaire pos. Leon Blum. A łów, arcybiskupów i biskupów fian 
wiadomość podana przez prasę ame- cuskich wystosowało do Papieża
rykańską, że Fraucja zarfiaruwała w P-Sm^k w którem przyłączają się oni
W aszyngtonie <zadatek» 30 miljonów ”  v n*5n df.cyZ| zav,'a ,t>'11 vv

; s . . , , ,  I  . mowie wygłoszone na kojisystoraudolarów (akurat tyie ile wynosi pierw- —i-  — — -■ . . y . *

r. b., za rok bieżący zas w październiku r. b.

Siczegóły  katastrofy w ko- 
p a n i ,

LONDYN, 2 111, Pat. Według dal­
szych szczegółów strasznej kata.-drr fy 
wybuchn gazów w szybie CWM w
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odbytym w grudniu toku zeszłego i ,ednel z kopalń Moiimcutshire w po 
BUDAPESZT, 2—hi. Paf. W edle doniesień pism oolicja stwierdziła, sża rata układu Bsrenger-Mellon) je- w dekrecie Spiętego Ołficiumw sp r>  Mdtliowej Walji, w ciągu nocy wczo- 

ż* bawiący cbecnie w Kantonie Komisarz sowiigjjji B jrodin  odwiedził szcze socjalistów w zapale zagrze- dziennika paryskiego Acticn rai / zel rozpoczęio wietrzenie gal^rji.

Ry50Wnk „DCJMCIO44
wvkcnoje wszelkiego rodzaju rysunki 
piórkitm  1 więgiem, iakto: rtklaruy, 
winjety, jiasirrcję książek 1 t. p. 
rzeczy. D miedzieć -ię można, 
kaw arnia plekarn-a *Udziałowa» róg 

Mickiewicza i Gai barskiej.

riedaw ro  w Budapeszcie przywódcę komunistów Szanto i poinformował 
go o wskazówkach Sowietów,

m
Prosimy naszych Sz Sz Abonentów o łaskawe  

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
wynoszenie przedpłaty na MARZEC

Kdnto Czekowe Słowa P. K, O

wała.
Wczoraj pos

I  Gd A d m in is tra c ji.
r

P rn fiim v  n a c 7 v r h  Srr S 7 A h o i le n tń w  n  la s l f

Frar-ęaise- “ które wczorai jeszcze r^pem ionebyły

Ludwik Dubois, z Rozwiązanie parlamentu au- ratu&owerSefiąj$° j e S e ^ S  
grupy orawicowej ministra Marin6a — strjacklego, tylko na trupy górników, O kazjiesię ,
przeciwnego ratyfikacji — zapytał p WIEDEŃ, 2 III. PAT Rząd au- eksmozj? spowodowała największą 
Poincare‘go z jakich pobuoek zawarł strjacki przedłożył parlamentowi pro- v ;riacn oduai-jnych
układ tymczasowy z p. Churchillem j^kt usiawy, rr.ocą której obecny par- a z PdjauJ4Cych

S z w S ;  1200i W p ó j  p o .
plyw:m okrosu osi, w oaaw c^g-,

. . rojekt poleca rządowi by rozpi
Francja me może się wyprzeć swych sa} „owi. wybory d parlamentu bez

^  u l r i . m ż  L i i  n t n n / M l M u l r A  r r n  !  1 _   1 _ 1 • __  , * .  I

z dnia 15 lutego.1
p. Poincare wyjaśnił, t t  ponieważ Projekt poleca r z ą T w T ^ T  rozpi- fw epf/nia^ tali ° dcięci' ^ a lisk a m i

&m Nr. 80259

mmm
długów, ponieważ jej stanowisko za- zwłocznie i to w takim terminie abv ,•„» : 2. Pat* Swacono
wiera się w twierdzeniu, że będzie nowowybrany oarlament mógł być t„ ™ •*' L v a uZ! l ,i<'rUrf t,v ani^  res,7‘. 
piali - 4  iii m a i, -  * « »  R.ac 22 mała r. k  gorm 'tów w

Nowy lot naokoło świata.

s a i i i n H i K B B i g K n  © M M M M M M M

Ebbw Wale.
LONDYN, 2 lii. Pat, Liczbr otiar 

- „ Ka.asirofy w kopaini Eodw Wale o-
Ame' vre zanrooonował w v-'V u L'ZB O N «, 2 III. Pat, ^otnik bliczają na 75. Li;zba ta obejmuje

> -x •, a  ^ r  4 Charmsnfo Boires wyruszył stąd Jzi- uż 45 górników, których aotychcza- 
płacić 30 miljonów oolarow albowiem siai do C asab lanca.-2am .erza on nie zuołano z „asy ,a. ej kcpalni vrv-
w tym roKU budżetowym może to  dokonać raidu nacKoło Świata. dostać.

zobowiązał się w roku bieżącym wy­
płacić ‘ W. Brytanji 6 miijouów fun­
tów, a



K

b l  o w a

E C U h  K E A I O W E t a

Budżet Sejmiku.
(Korespondencja Słowa).

Giębokle.

W piątek ubiegry ?.Vgo lutego ou- 
było się posiedzen:e Sejmiku dzisień- 
sluego dla załatwienia preliminarza 
budżetowego na rok 1327 Przewód* 
~:czył starosta p  Staniszewski. Po­
czątek obraa cechowała m onotonność 
i brak zaiteresowania ze strony człon­
ków Sejmiku. W znacznym stopniu 
przyczyniło się do tego nieudzielenie 
poszczególnym członkom materjałow 
budżetowych. Dopiero po przerw>e 
rbiadowfcj, podczas której zebrani za­
znajomili się z budżetem, obrady na­
brały ożywienia. Na uwagę zasługi­
wało spidwozdatiie komisji rewizyjnej, 
któ.e złożył jej przewodniczący p. Jó­
zefowicz. Na wszystkie zatzmy wy­
czerpujących odpowiedzi udzielał W y­
dział powiatowy.

Przez czas dłuższy dyskutowano 
nad wnioskiem Wydz. Powiatowego 
w sorawie otwarcia apteki sejmikowej 
w Ołęhokiem. W sprawie prz jęcia na 
własność Sejmiku fe.my w 3^,-ezwe- 
Tm  przemawiali po. Łapyr i Siawm- 
ski, podnosząc konieczność posiada­
nia wzorowo zagospodarowanej fer­
my. która przyczyni się do poanie- 
sienią kultury rolnej w powiecie. 
Wniosek w sprawie fermy przyjęto. 
Pozatem uchwalono wyznaczyć pew 
ną sumę na przysposoo.m :e wo,sku- 
we oraz na poparcie obozów letnich 
dla młodz;eży szkolnej.

Uohwaiony budżet na roić 1927 
zamyka się sumą 674.000 z1

K V .

w Lyntupach rozwija się pomyślnie. 
Ludność miejscowa zrozumiała ko­
rzyści wynikające z oświaty i garnie 
S"; do Domu Ludowego 
z biblioteKi i czytelni.

Zarząd domu obecnie postanow ił 
wprowadzić inowację w postaci kon­
certów radjov'ych W iym celu wy­
delegowany został do Wilna jeden z 
człon ;ów zarządu, celem przeprowa­
dzenia pertraictacyj w sprawie naby­
cia aparatn. Ostatecznie zatizymano 
się na aparacie czterolampowynii k tó­
ry w najbliższym czasie u s łap o tjy  
zostanie w Lyntupach. SzKOda wielka, 
ie  Wirno nie posiada dotąd swojej 
stacji nadawczej, przez co siuchacze 
nasi zmuszeni będą przysłuchiwać się 
odczytom i koncertom z Mińska i 
Kowna, miast odnosić kotzyści z od 
czytów i pogadanek wygłaszanych w 
Warszawie.

Należy przypuszczać, te  bkak ten 
zostanie wyrównany i wówczas zna- 
czenie Radja u nas w Lyntupach bę­
dzie ogromne.

OSZM1ANA.

propozycje
Pos. Rauscher a min. Zaleskiego

WARSZAWA, 2, lii. (tel, w l. Stówa). Minister Zaleski przyjął w duiu 
dzisiejszym posła niemieckiego p. Rauschera, który świeżo powrócił z Ber- 

korzystając jjna p QS( RaUŁCiler przedstawił Minlslrowi Zaleskiemu nowe propozycje 
rządu Rzeszy w sptawie wznowienia przerwanych rokowań o traktat han­
dlowy. R /ąd niemiecki zgaaza się prowadzić pertraktacje w sprawie osie­
dlenia się w ramach traktatu, zastrzegając się jedynie, aby sprawy osiedle­
nia oraz wjazdu i wyjazdu irantowane były na Dierwszera miejscu.

Definitywnie spiaw a wznowienia rokowań załatwiona zostanie za dni 
kilka w Genewie, gdzie p. Zaleski spoika się ze Siresemanem.

Znalezienie formuły.
BERLIN 2—iii PAT. Germania donosząc o wyjeździe do Warszawy 

posła Rauschera twierdzi, że w naradach berlińskich p, Rauschera znale­
ziona została jeszcze formuia, kióra pozwaia łączyć sprawę wydaleń z ro ­
kowaniami o zawarcie traktatu handlowego, W fen sposób suwerenne pra­
wa Poiski zostaną zupemie nietknięte.

Przegrupowanie wojsk pod S&anghajem.

— Adres ludność’ i j  dowekiej 
dla p w ojew ody Raczk.ewicza.
W czasie pooytu p. wojewody Pasz­
kiewicza w Oszmianle w dn u 26 lute­
go r. t .  przeostawiciele udnnści ży­
dowskiej wręczyli p. wojewodzie aa- 
res następującej trtśc i■ „Gm,na lzraj 
licka upuwaźniła nas do złożenia J. 
W. Panu gorących wyrazów radości 
z racji przybycia jego do naszego 
miasta. Reprezentując nastrój naszej

Sz.iN G H A J, 2- 111. Pat- Agencja Reutera dowiaduje się, te  komisarz 
obrony Szanghaju podał do wiadomości, że cała arrrija Sun-Czuan-Fanga 
licząca 24 ty jące  luazi wycofuje się z Szung Kiar.gu i bedzie zastąpiona 
przez armję Szantunga, kióra przybywa do Szung-Kiangu wszystkiemi po­
ciągami jakie ma do dyspozycji.

Stanowisko Ameryki.
W ASZYNGTON, 2 —111. Pat. Korespondent Reutera donosi, ie  po­

seł chiński w Waszyngtonie otrzymał z Pekinu telegram, wyiażającr zado­
wolenie z decyzji amerykańskiej, przewidującej iż Stany Zjednoczone azia- 
łać oęoą niezależnie od innych mocarstw i traktować ż Chinami.

Stan zdrewia prezydenta Łotwy.
RYGA, 2—111. Pat. Stan zdrowa prezydenta republiki

LYNTUPY.

— Radio w Dom u Ludowym
R O  K. Nowopowstały Dom Ludowy
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r ____  Czaksie jes
ludności, skradamy serdeczne życzę- bardzo poważny wskutek osłabienia działalności serca, co zaznaczyło się 
ma zdrowia pomyślności i pomocy szczególnie wczoraj po południu. Wieczorem o godz. 21 puls wykazywał 
Boskiej dla stworzenia w raszytn 140, temperatura wynosiła 37,1 Dziś rano puls wynosi 13U. 
kraju spokojnych warunków życia i
0 w ocuci pracy nad rozkwitem ludu i K O n g r e S  k o i t l U I t l S t O W  W  W e S l f a l j i .
Najjaśn-ijszej Rzrczypospolitej. G m - •»
na Izrae icka głęboko odczuwa wy- BbKLiN, L lii. PAT. W Essen w Yestfalji rozpoczął się czwarty 
soce by"/aielskie, taktowne i bez* kongres partyjny komun,stycznej par.n Niemiec Do prezydjum houorowe- 
s trć ine  postępowanie względem nas wybrani zosiali p zedsuwicieie W C i^ a  rosyjsKiego nieobecni na zjtździe 

pana wojewody, jak . jego pod- Stalin, Bucharin i Tomskij. Głównym punktem programu jest walka prze- 
władn -li— ^rew óacy naszego powia- ciwiw, grożącej wojnie. W cbradacn wziął udział między in«emi przeds*a- 
tu i zesuoiu urzędników. Wierzymy wic.e’ komunistycznej fartji Chin Kongres wysłał depesze do c tu h a ln tg o  
greboko że Rzeczpospolita Polska som ititu rosyjskiej parlj. k->muoistyc^ntj, występując w mezwyKle ostrych 
ki rowańa przaz światły .n i rozum- słowach przeciwko nocie Chamberlaina i piokiamując solidarność rcbottiuca
1 ch mężów stanie się szczęśliwą i niemieckiego z rosyjskim Puzatem kungies przyjął i tzolucję żądająca 

mocną i zapanuje w niej prawdziwa am rrsiji dla wszystkich oroietarjackich więźniów politycznych Z t  186 
jedność rów tnść i braterstwo luau“. członków kongresu 10 tylko r.ale*y do tak zwanej opozycji

rolniczych
SOŁY.

— Kursy rolniczo-hodow lano- 
ogrod n icze w Solach. Poczynając 
od 27 ub. m. rozpoczęły się w So­
łach, pow oszmiańskiego pięcio-dnio-

Rózb^cie szajki szpiegowskiej.
Ujęcie niebezpiecznych zbrodniarzy

W  1920 r. "rzybył la  Poiski Daniel Wiedrenk ■, o. Jenerał armj: Judenlcza, do-
’ v u  n  u j  v ,,u ,„n . n o m n .  wódca grupy i oiicer carsk ego --latu jeneralnego. »  W a.sz^wie pracował Wiedrenko

we kursy rolniczo hodowlano ogrod początkowo w szwedzkiej firmie leśnej Svenson, z której

przy składzie ▼

{  Z y g m u n ta  N a g r o d z k ie g o  J

W ilno, ul. Zawal na 11 a- Jt

nicze zorganizowane staranieni W i‘eń 
skidgo Towarzystwa Rolniczego oraz 
Zw Kółek i Organizacji Rolniczych 
z. Wileńskiej.

Prelegenci na wspomniane kursy 
wyznaczeni zostaną przez obydwie te 
organizacje.

U W A p Z E  S O L E N IZ A N T Ó W  w  d . 4  m arca
P ie rw sz a  W ileń sk a  S p ó łk a  W in  i P rz e tw o ró w  O w ocow . 

W y tw ó rn ia  u l. P iłsu d sk ie g o  2.
Sklep Detaliczny ul. W ileńska 36, teL 886

poleca dla znawców wyborowe W ina Krajowe własnej wytwórni. 
Sklep detaliczny jest ooficle za o s trz o n y  
w ąsonym pnt trunków, bakalii i de..k > ,«  ',w.___________
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Ważne 
dla Pam aSagazyn £ .  H e g e n t

Wilno 
ul. W ielka 10.
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BLUZEK i SWETRÓW.
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CENY DOSTĘPNE.
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ramienia o b je id ia ł Bydgoszcz, 
w /ueśnię i inn. Częsio wyjeżdżał również do Gdańska, Tczewa, a przedewszystkiem d._ 
miast położonych na kresach wschodnich.

n .rm a Syenson zo9rała w 19?5 r- zdumiewające nagie zlikwidowana. Od tego cza­
su Wtedrenkc przeprowadzał iranzakcje na w łafną rężę, pizyczem był stale w oDjaz- 
dach Przez dłuższy czas mieszkał w Brześcia nad Bugiec;, skąd z końcem 1926 roku 
przeniósł się wraz z żeną i 1-ietnim synem m  a tale dc Warszawy, gdzie zamieszsał 
przy ulicy Komitetowej 3, W Warszawta prowadził Wiedrenko życie baU zo poaejrzane. 
Rozporządzał wielkiemi pieniędzmi, obracał znacznemi sumami t v doiarach, a przyiem 
częs‘o w ch o d z ił t  domu w nocy w arzebraniu i znikał na kilka dni. To znów nagie 
zjawiał się na dwa do trzech cmi w Baranowiczach, w Brześciu, nad granicą sowiecką 
i litewską

Podejrzane zachowanie się Wiedranki wzbud>r'ło czujność władz bezpieczeństwa, 
k io n  poddały go Ścisłemu nadzorowi. Okazało się, że powoden. częstych wyjazdów 
Wiedrenki były studja wywiadowcze nad stanem bojowei gotowości Państwa Polskiego, 
prowadzone a ścisłej łączności z ajentem jrdnegc z P aństw  ościennych

Mając dostateczne dowody działalności antypaństwowe] Wiedrenki, władze bez­
pieczeństwa postaner iły położyć kres tej rebocie szpiegowskiej Przystąp ono ao tegc 
dno 26-go lutego. W dniu tym wieczorem WiedrenkC' potajemnie t yszedł z dom a i 
udał się śledzony przez wywiadowców pod magazyn Hersegi.. Tutaj spotkał się z jakimś 
osobnik :m , jak się później okazało, ajentem jednego z Państw ościennych i wiócił z 
nim razem do swego mieszkania. Po chwili wyszrdt ów ajent z mieszkania Wiedrenki 
i ?■ paczką w ręku, ciągie pud upieką wywiadowców, udał się do studentki Wolnej 
Wszechnicy Sury Ncutnaidównej, ul Żelazna 3, Neumarkówna po godzinie wyszła J 
mieszkań a i na ogu ul. Marszałkowskiej została aresztowana. Równocześnie areszto­
wano Wiedrenkę i owego ajenta

Przy Neumsrkównie znaleziono wysoce kompromitujący materjał o charakterze 
wybitnie szpiegowskim jak fot ogra/je przedmiotów wojskowych, telegraficznych, telefo­
nicznych, części samolotów, samochodów pancernych t. d.

Aiesztowany ajent ościennego Państwa, podał, że nazywa się Jan Kowalski. 
Okazało się jednak, że dokumenty jego są fałszywe. Tożsamości jego narazie nie 
ustalono. . —

W  związku ] tą sprawą aresztowano kilkanaście osób- również na prowincji jag 
w Brześciu n. B., w wimle. dokąd sięgały ntacki roboty szpiegowskiej.

Dalsze śledztwo w toku.

Budżet w  Senacie. DZIEŃ W  DZiEŃ.
WARSZAWA 2 —III. PAT. Na dzi- 

siejszem posieozeniu Senatu po refe­
racie senatora Godlewskiego (ZLN) 
przyjęto nowelę do ustawy o szkołach 
aKademickich w brzmieniu ucnwalo- 
nem przez Sfcjtn. Odrzucono nato 
miast zmiany proponowane przez ko­
misję, ażeby ulgi dla studentów me­
dycyny były stosowane tylko do koń­
ca 1927 roku

Następnie Izba przystąpiła ao  ob­
rad nad ouażetem. Generalny spra­
wozdawca senator Buzek (Piast) za­
komunikował, iż uchwała senackifj 
komisji zwiększa wydatki okrągło o 
2 miljony 80C tysięcy złotych, docho­
dy zaś o 4 miliony 400 tysięcy zło­
tych. V( tern dochody z monopolu 
spirytusowego zwiększono o 712 ty­
sięcy, z przedsiębiorstw państwowych, 
a przedtwszysikiem z lasów państwo­
wych o półtora miljona, tudzież ao- 
chody administracyjne o 2 miljony 
100 tysięcy złotych. Wskutek tycł 
uchwał nadwyżka dochodów nad wy­
datkami wyniesie 5i/a miljona złotych, 
Referent stwierdza, że preliminarz w 
dochodach jest bardzo ostrożny i nie­
wygórowany. Dalej mówca oświadcza, 
że Polska należy w Europie do kra­
jów o najwyższym przyroście natu­
ralnym ludności. Jeżeli wartość naszej 
produkcji rolniczej w ciągu 10 lat nie 
wzrośnie o 15 proc., musi nastąpić 
pogorszenie się naszych stosunków 
i zubożenie kraju. Chcąc umożliwić 
wzrost dobrobytu, musimy się starać 
o tc  ażeby rozwój naszego rolnictwa 
szedł w terapie szybszetn niż wzrost 
ludności. Incczej grozi nam emigracja 
albo wzrost nędzy, co oy musiało się 
SKończyć klęsKą głodową. Potrzebna 
jest w tym względzie pomoc zagra­
nicy. W ostatnim czasie zaufanie 
kapitału zagranicznego wzrasta, czego 
miarą jest przypływ walut i dewiz za­
granicznych do skarbca Banku Poi 
skitgo i wzrost kursu polsKich poży­
czek państwowych na giełdzie nowo­
jorskiej.

Po przerwie w dyskusji ogOlnej 
pierwszy orzemawiał senator B ielaw ­
ski {ZLN ) wskazując, że _ Rząd nie 
ujawnił ani programu, ani ogólnej 
linji politycznej, w szczególności nie za­
jął stanowiska w tak ważnej kwestji 
jak zmiana ordynacji wyoorczej, jak 
również w sprawie ustaw samorządo­
wych. Mówca oświadcza, że stron­
nictwo jegc nie może mieć zaufania 
do rządu.

Nasienny mówca senator W oźni- 
cki s Kia dc. w  imieniu P. S. L . W y­
zwolenia deklarację, w której zapc  
wiuda, że wobec nieuwzględniania  
przez R ząd  niektórych postulatów  
stronnictwa co do zm iany pewnych 
m in istró w  i wobec tego , Ze cało­
k szta łt polityki rządu coraz bardziej 
różni się z  zasadam i dem okratycz- 
n e m i , stronnictwo będzie musiato w  
najbliższej przyszłości poddać za sa ­
dniczej rew izji swój stosunek do
Rządu. Obecnie ogranicza się do za­
jęcia ściśle rzeczowego stanowiska.

Senator Koerner (koło żyd.) zapo­
wiada głosowanie przeciw budżetowi 
z uwagi na niewypełnianie przez Rząd 
słusznych postulatów mniejszości ży­
dowskiej. Senator Posner (PPS) po 
wyluszczeniu szeregu zarzutów rów­
nież zapowiada jjgłosowanie prze­
ciw nudżetowi Senator T hullit
(ChD) twierdzi, że obecny rząd ce­
chuje brak programu, co odbija się 
na stanowisku rządu w sprawie u- 
siaw samorządowych i w sprawie 
zmiany ordynacji- Kończąc mówca za­
powiada głosowanie nad budżetem 
jaKo za koniecznością państwową.

Na ten? dalsze toprawy odroczo­
no do jutra godz. 10 m 3u przed po­
łudniem. Na porządku d^un tym  p j

— M ały M/atonia. —

Jeden z naszych “przyjaciół... poi-tycz. 
nych? — nie: sezonowych (dancingowa-
liśmy wspólnie u Trzaski w Zakopanem dwa 
jata temu) wrócił świeżo z P aryża opo­
wiada- ’

— Zaciągnęli mnie na wielką re vae, do 
Moulin Rouge.

— To bardzo dobrze.
— Wiaśnie, że — nie. Istna pila: w le-

cznie to samo. Ale... ł
— A widzisz pan!
— Ale... widziałem, po raz pierwszy w 

życiu, Mistinguett.
— «5f na końcu?
— Bynajmniej. Dwa «t» i basta.
— Parzcie, patrzcie!
— Jabym kropnął trzy, cztery, dwadzie­

ścia <t». Ot, kobieta! Fenomeni Wyobraźcie 
sobie. Niema w Paryżu człowieka, któryby 
zapytany nie odrzekłi «Mistinguett»? No, 
tak... bliżej sześćdziesiątki niż pięćdziesiątki. 
Tak, tak, — za 60 ręczyć możr.a. Może 
nawet... z ogonkiem. Ma wnuki*. Myślę tedj 
sooie: tom wdepnął! Zaczyna się. Zaiytuło- * 
waua revue- <Qa, c'est Paris* niby, rozumie­
cie, mają Dokazać to, co jest najautentycz­
niej Pa-yzem. A no, myślę, poicazujcie. Pra- 
waa: wspaniałość ogromna. Koiory, światła, 
tualety, kompletne beztuilecie.,. olśniewające.

— A Mistingueit?
— Zaraz. Nie... wiecie... tego nie opo­

wiedzieć! Smukła jak topola, Linje ciała 
nieskazitelne. Nogi—najpiękniejsze chyba Ja ­
kie kiedy dotknęły ziemskiego globu, .

— Pan się unosi—mitygowaliśmy.
— W  najmniejszej m.erze. A ten uśmiech 

de petite gosse, szelmowski, sprytny, roz­
brajający, rozkoszny. Ruchy zwinne, k o  
zaczkowate; ccś z naszego Powiśla. W  boki 
wparm... Co za charme, co za gracja, co za 
zwinność 1 ruchliwość żywego srebra! Śpie­
wa jedną po drugiej naj djotyczniejsze w 
świecie piosenki. Przede wszystkim sclagier 
najświeższy paryski Qa će s t Paris» Padilli, 
djablo przypominającą «ValetiCję*, no, i «/f 
m a  vue nue*. Mówię wam, słyszałem prze­
cie nieraz samą jndic, samą Yve'.te Gilbert... 
Żadna z nich, nie umyła s ę do Mistinguett. 
Tak, jak ona śpiewa paryską piosenkę, p a ­
ryskie kuplety tak... nikt już nigdy śpiewać 
nie będz.e.

Przyjaciel nasz aż spoważniał; aż na 
moment zamyślił się. A potem dalej mówił:

— A jak tańczy! Charleston w stylizacji 
paryskiej Coś—bajecznego. Mistinguett ta ń ­
czy charlestona, Jakby to powiedzieć, akro. 
batycznie. Cyrkowy taniec. Co ona z noga­
mi wyrabia! Piruety wprost karkołomne. Y  
Nie, tego nie opisać i nie pokazać. Tancerz 
formalnie podrzuca Ją w góię; łowi; chwyta
za nogi... Mistinguett przegina się w tył... 
uważacie!.. Trzymana nieco powyżej kolan... 
i — i uśmiechnięta, zaróżowiona opada Ie- 
dzintko na nogi, na błyszczący jak szkło 
parkiet estrady. Po prostu—świat się kończył

^  tedy dopiero zrozumiałem tytuł re-
wji.

Czego w niej niema’ Co za bigos.i, mię­
dzynarodowy. Rosjanki bałałajki, Murzynki, 
Holenderki, kastanjeiy, k^ptysy taneczne ze 
wszystkich części świata... Lecz wpośrodku 
tego tałałajstwa jak cenlralny punkt: ona

Tak, tak... — zakończył nasz przyjaciel 
swoją przygodną confe^ence. Sześćdziesiąt 
la t  i—karkotomne skoki, taniec o niesłycha­
nym wdzięku 1 przedziwnej gię;kości naj­
drobniejszego ruchu, piruety, murzyńskie 
kontorsje, a głosu świeżość niezrównana 
przy posługiwaniu się nim bajecznem.. gra­
cja... charme... niepoźytość.

Tas, — ęa, c’esf Paris. Tak, to  właśnie 
Paryż. Aramis.

I Za

za dokończeijiem rozprawy ogólnej 
rozprawa n a f  budżetami Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Sejmu i Senatu1 
Prezyajum Rady Ministrów i Mini­
sterstwa sprawiedliwości

No gruzach Kartagin!). nawzajem, jakby w niepewności... czy
i im nie wypada czasem wziąć nogi 
za pas?

...A gdy onegdaj o północy nad Powywracały się—bardzo nieliczne 
rozbawionym do uóadłego, tłumnem na sali—krzesła. Jakiś wicher niesamo- 
towarzystwem w górnej sali Żorża wity pogasił co najmniej połowę świa- 
zaczai fruwać i tańczyć doskonale teł... zawirowała kurzawa popielc^we- 
zaim.towany, pctęiny śledź, co go go popiołu... w proch marny poubra- 
ktos z galerji spuszczał na salę z cały się kwiaty i perły po tualetach 
arugisgo wędziska nakształt świeżo niew.eścich a portfele d o  kieszeniach 
złowione] a żywej jeszcze ryby—wów- ?anów... jakaś niewidzialna ręka za- 
czas momentalnie rozpadł się w ma- paliła łojówkę, co niewiedzieć zkąd 
lownicze ruiny Karnawał. s ę wzięła i poaczas gdy przerażone

Ledwie jut trzymający się na no- towarzysiv'0 balowe pierzchało pod 
rach wyfraczeni panowie, siedmiu po- ściany—paląca się łojówka jęła wyko­
tami zlani, runę.i do stóp dam o fa- nywać w pośrodku sali taniec solowy, 
lującem łonie, wydekoltowanych po jedyny łu i odtąd doowolony aż do 
nad wszelką racjonalną potrzebę. wypełnienia się wielkanocnej Rczu- 

Z jękiem przeszywającym duszę, rekcji. 
wśróc. haniebnych oyśonansów urwa- Ja i kilku jeszcze panów, uprowa-
nych akordów skonała hulaszcza mu- dzajac ze sobą z dobry tuzin pań 
zyka. Zagłuszyło ją potężne uderzę- bladych jak ściana i w nieustannych 
r le  w kościelne dzwony—że aż wszyst- palpitacjach strea, zDiegliśmy schoda- 
kie od ulicy okna trzykrolnie zabrzę- mi ao doin°j saii.
czały. Trzykrotnitl Mistyczno-symbo- Co tam się działo!
liczna liczba. Tak też w momencie Tam jeszcze drgał karnawał os.at-
kiedy będzie się miał rozpocząć Sąd niemi i to już tjlko  gastronomiczne- 
Ostateczny, trzykroć  uderzą w trąby mi podrygami. Świadomość rychłego 
Archaniołowie. Po raz pierwszy na rozstania się zbliżyła do siebie zr.ajo- 
iych. co najv rażhwszy mają słuch... i mych i n.rznajomych ao  ;ego stopnia, 
sumienie; po raz drugi na marudów, iż ćwiartki byś papieru rębem między 
guzdrałów i ciemięgów; po raz trzeci stoliki nic wsunął, 

ostatni — na kompletnie głuchych. Jakiś we fiaku jegomość stojąc 
Po bufetach balowych zczezły jak na kanaoce oroponował rozpoczęcie 

Kamfora mięsiwa. Do niedawna jesz- dancingu jako—na ojjólne żądanie — 
cze rozpierająca się na półmisku, bły- Lpilogu Karnawału! Posypały się ze- 
szcząca topniejącą słoninką, nadęta i wsząd ironiczne uśmieszki. Było jaw- 
czerwona jak korale indycze, szynka— nem niepodobieństwem dancigować w 
patrzciel—przem.eniła się w mgnienie takim tłoku — tern barcziej, że nikt 
oka na anemicznego sandacza w ga- wychodzić nie myślał. Najstarsze ciot- 
iarecie. Czarna kawa po niedopitych ki wolały zasnąć na amen za stolikiem 
filiżankach — zbielała i pokryła się niż pójść do domu- Jedyną możliwą 
uczciwym, domowym, familijnym ko- było rzeczą puszczać na pełniutką 
żuszkiem. Nawet płochliwe mandaryn- salę baloniki gumowe, które stolik 
ki w lot jęły popatrywać na siebie przerzucał do stolika. Niektórzy pod ­

bijali je aż pod sufit; innym pękały oorze roku, Jako ruch. Zdrożną jest rzeczy kaidej, dobył z sienie senten- służbą... W arabskiej jadłodajni leży
w ręku imitując przedziwnie przedwo- Intencja, zdrożnem jest lubieżne gar- cjonalny frazes; się na tapczanach pemych poduszek
jenne pukanie szampana. Taki bało- nięcie się do tancerki, (lub tancerza) — Mam wrażenie, że siedzimy, pudczas gdy muzykanci na dziwnych 
nik nadyma się ustami, przyczem osobliwie zaś jest zdrożnym wewne- jak S:ypi<>, na gruzach Kartaginy, na rzępolą ii strumentacn,. Nargileh fuż 
uchodzące przez tutkę powietrze wy- trzn) gest taneczny, że się tak wyra- gruzach Karnawału. pap na (ary su t0 pokrytej cyze-
daje gwizd do niczego niepodobny, ię. Nastrój, w którym oto są ci — O to! to! — zawołano. laturą egzotyczną...
Zabawiano się przeto pogwizdywa- wszyscy ludzie, niemogący z uderze- Ja zaś pozwoliłem subie spytać; Ot, i zechciało mi się nitprzepar*
niem z baloników, ca muzyce slyn- niem połnocy wciąż jeszcze ochłonąć — A widziat pan rzeczywiste „gru- cie — °ołuam owego W schodu, Le-
nego kwartetu »St. Oi orge* auompa z karnawałowego szału, — oto co zy Ka-iaginy*? wantu, słońca, co paii, błękitu, co
njowało wcale jazbaudowo. Były też osooliwie, powiem, jedynie jest zdro- — C7yżby miały jeszcze istnieć?— upaja...
z końca w koniec sali zapasy w na- tnem . Nie wykonywanie w , czasie zainterpelowała urocza panna Ewelin- _  Zrozumiałe! — potwierdził ktoś.
dymaniu baloników do maalmum.. zakazanym* tego łub owego ruchu ka, co, jak okazało $ ę j czytała ,Sa- — No i wielka rzeczl— mowPda
ZdoDył rekord ucztujący z dwoma nogami albo nawet i całym korpu- lamoo* Flauberta, jeayne w piśmien- iej pan Emil. Jedna, ale długa zimo- 
damarai— valtornista. sem, jesi zdroz.i£ lecz podniecenie nictwie, i to nadoonem, dzieło, w Wa noc w wygoinym  przedziale ęks-

— Ath, mój B<vtaJ — westchnęła karnawałowe, trwanie w niem jest Mórem naprawdę żyje starodawna presu Mknie się m.mo miast, kiórych 
moja sąsiadka, dość korpulentna oso- zdrożne!... Kartagina — i żyć będzie wiecznie, tylko nazwy przelatują, zda się, za
ba, aczkolwiek należąca do towarzy- W tym momencie p. Tchórz, jakby ~  Hm!. , odezwał się p. Emil R. wagonowerr.i szybami:’ Dijon, LyoD,
stwa z sąsiednirgu stolika lecz siłą słowa te usryszał, jął na swoją wio- Nie wiele ram tego jest, na afrykań- A\ jgnon, Arlęs.. A oto i i.iórze o- 
rzeczy siedjąca pół-na-poł u ropie na lonczelę naciągać koszulkę, gotując skin brzegu, ale coś niecoś jesicze g-vn.ne pod fjoletowawem niebem 
kolanach — ach, mój Bożil To już 8ię opuścić salę wraz z całym kwar- zostało, kipi ciżba luozka d o  wąskich ulicacn;
ostateczny koniec Karnawału. Dogo- tetim . Sala spostrzegłszy to gotowa- I--p o rie w a *  panowie z kwartetu bielizna suszy się po balkonach; ster- 
ryoal To ]uż żadna zabawa. To już nie się do odwrotu, jęła gęsteml pro- poszli byli właśnie sami coś przeką* ty ryb, pomarańcz, waizywa; nie z 
tylko bawi się za nas wszystkich pan testować oklaskami. sić, a ocłniutką wciąż salę jęło o- piawaziwego zdarzenia ilość kotów i
Edmund Kowalski, poc którego ręką Foszła po stolikach ponowna ko- garnnć jakby lekkie osowienie, że i psów; p ^ t.. .
rachunki nasze rosną jak na droż- lejka czarnej kawy z likierami. Ktoś nie huczała już tak ogłuszająco krzy- Marsylja!
dżech. przybył ze świeżym zapasem amuni- żującenn się rozmowami — jął nam Gdy się wdrapać na otaczające ją

— To może byśmy poszU sobie? cjj balonikowej. Jakieś towarzystwo opow aaać. wzgórza i stanąć przed portykiem
— N ijm a sposoou wyjść CzfcKaj- stłoczone niemiłosiernie w piętnaście «  Nutre Dame de la Garoe, — co za

my aż się ktokolwiek poruszy. Przej- Co najmniej osób u stoliczka, w samym przestwór! A tam, z tego morskiego
ścia n itt ia  na lekarstwo. środku sali, próbowało wspó!nem< — Co tnOgło mnie pognać z Pa- p-zes;woru co za widok .ia ten świą-

— CzLkajmy. siłami wstać, ruszyć się i wyjść. Dwu- ryza do Tunisu? Nie przypuszczacie tyniowy gmach z potężny, złotą U-
Ostatme tchnienie karnawału krotnie podnosili się, wparci w sie- państwo Oglądałem nowowzniesiory, gurą Maiki Boskiej na szczycie wie-

wydawala muzyka, wygrywając wciąż bie ramionami, panowie i panie. I monumentalny meczet; mało powie- ż j! Dzwony biją w mieś : ie —- ale za- 
jeszcze i«ajogm'stsze bostony, #szy- opadali, całą masą, z powrotem na dzieć: meczet — całą dzielnicę zgru- głuszają je, tak, zagłuszają s^ren- 
my* i fokstroty- Podrywało to tffłzfc krzeszla Dowaną dokoła tej wielkiej osobliwe* statków pod flagą wszystkich państw
Cóż kiedy nie to nogi lecz ręki wy- — Siła wyisrtal — szepnął m. są- ści, jaką jest paryski meczet. Taka świata. A gdy stanąć na Q uai des
ciągnąć nie było jak. siad, przyglądający się ciekawie tym wizja orientalna wśród zaśnieżonego, Belges — pytać siebie trzeba czy się

Korpulentna dama poprawiła się ewolucjom. Vis major. zamglonego Paryża! Sen o słońcu, o jes* jeszcze w Europie. Murzyni, Ara-
na moich Kolanach i rzekła: — Tu i major nic nie poradzi — ciemno szafirowym niebie, o wiecznej bowie, pijaai marynarze amei tańscy...

— M agliby, doprawdy, przestać, odezwał się ktoś uchodzący za dow- zieleni .. Same łaźnie mają wnętrza z Zaś kiedy wiatr północny nie uderzy 
Napędzają tylko oskomę. Utrzymują ripmsia. białego marmuru... W odpoczywalni, w to południowe mias o! iść nie sp~-
towa.zystwo w nastroju... ju t nie A w tej chwili ktoś jeszcze inny w pośrodku szemrze i pluszcze fon- sób po szerokiej pryncypalnej Canne- 
wlaściwym. z towarzystwa przy naszym stole, tauna mięazy palmami... Światło pada biere... Wicher bajeczny wpiost zmia-

— Droga pani, — odparł ktoś mający cpinję człowieka o głębszych przez czerwone, żółte, zielone, nie- ta przechodniów...
Tani:c nie jest zdrożnym o żadnej poglądach i poważnem traktowaniu bieskic szkła... Kawiarnia z czarną Późnym wieczorem odchodzi sta- i
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K U R I E R  G O S P O N A I t t  M
ZtEM  WSGHODlilHHi

Zadania komisji ankie­
towej.

wa-

oach piz.emysłovvych, które się dobro­
wolnie zgodziły na badanie. Celem 
annieiy było ustalenie stopnia mar­
notrawstwa w przemyśle amerykan 
skim, wynikającego z braku świado-

— (t) P ry szczy ca  w p o w . W i­
leń sk o  T ro c k im . Władze weteryna­
ryjne pow. Wileńsko-Trockiego ujaw­
niły w m ak Huta własność p. K. 
W agnera masową epidemię pr/szczy-

i dokładnej t y wśród bydła, umieszczonego w o 
Wyniki an- borach dla wypasu. Obecnie choruje

Hołauflja 
Londyn 
Now y-Y ori 
Paryi 
3ragc
Pzwajcarja 
Wiedeń 
Włochy

Po f i i t ty
5 pr pożycz, konw 
Dolarowa 35.25.
Pożvczka kolejowa 101.50 
8 proc. pożyczka konw. 98.- 
4,5 proc. listy zast. ziem?, zł. 52,—

360 05 
42 62 
8 97 

35,17 
26,63 

172.93 
126.59 
39,43

P ro c e  nrow e
60.— 60,25

359.15 
-3  30 
8.95 

35,08 
2ć 57 

172,50 
126.28 
39.33

358,25
43.40
8,93

34,99
26,51
172.07
126.9''

■*9,23

52.40.

6 proc. obi. m. W arszawy 1915-16 r. 30.25. 

GIEŁDA WILEŃSKA.

GIEŁDA WARSZAW Si- A
• 2 marca lfci.7 e.

D ew izy  i w atr.ty
Trans Sj>r*. Kupna. 

Dcisry 8,92 8,94 8,90

Wilno, dnia 2 marca 
B anknoty  

Dolary St. Zjedn. 8,9D/ł.
Z ło to .

Rabie 4,71 i pół 4,70.
P ap ie ry  państw ow e. 

Doiarówka 5 do! 47.00 46,
L isty  _a8i. ;vac.

Wił. b. Z. zi. 100 41.50

1927 r.

8,90 l/a

Komisja ankietowa nadania .
ranków i nosztów produkcji oraz wy- mego planu ; produkcji
miany działa oa trzech tygodni. Jak jego wykaiatfia: .. u j u u i  u.o w ^ n au . wucuiic wiuiujc - wars'  wskIe zlotowe % — Ti,—
?zer g  -łoo mych kon.isyj powojen kicty HooweYa miały przemawiać Jo  osi^idzidsią ' sztuk. Chore sztuki zo- f  pprr°rcc'. ™ sszz“ dołowe 60.75 61.25
n T rh  -agranicą rozpoczęła pracę od przekonania swoją oczywistością,-po- stały izolowane oraz zostato wyaane 4.5 proc. warsz _złotowe 56 — ^
ertirdowego przygotowywania sche- legać na perswazji. 1 ykorzystanie o- zarządzenie zabraniające wywożenie
matu Dad m, które ma rozpocząć. Z siągniętych i opublikowanych wyni- bydła z rejonu gminy Solecznickiej
chwiią przystąpienia do zbierania ma- ków pozostawione było swobodnemu Jednocześnie z tem w Zarzecza- 
teriału faktycznego w poszczególnych rozwojowi wypadków' nŁCfj g mi RuaominsKiej zachorowało
przedsiębiorstwach postępować się Polaka ankieta obecna zorganizo- kjjka |hn i- W obec istniejącego po-
będzie weaług zgóry ustalonego wzo- wana jesł na podstawach publiczno- pejrzenia, że konie te chore są na
ru Pracę n a tf  schrmatem-kwesijonar* prawnych; zbadanie marnotrawslwć w nosaciznę, na miejsce wyjeżdża po-
luszcm m aja b \ć  zakoń-zone wpierw- przemyśle będzie musiało b ć prze- Wiatowy lekarz weterynarji.
szvch dniach marca. Dostosowany on prowadzone możii-Wiwie skrupulatnie, 
bedz e, oczywiście, do celów, jakie lecz jednocześnie z baczną trosk; o 
zastały postawiane komisji. O ile za- ustalenie, w jakim stopniu wpływa 
dania V  niemieckie] komisji ankie- ono na Kształtowanie się cen -  cen­
towe; po won nej w kwietniu 1926 r., tralny problem badan Komisji Ankie- 
określone są przez usiawę wyłącznie towej. Ponieważ zadaniem jej jest 
w jei tytuie .Kom isja do badania przedstawienie kcnk.etnych wniosków 
warunków jroaukcji i zbytu merniec- ma Rząau w zakresie polityki gospo- 
jKiei g< spoaarKi», cele. stojące przea darczej w ouniesieniu do produkcji, 
naszą komis* i ankietową, zostały o- widoczna jest dalsza różnica w sto- 
kreślone niw o bliżej. sunai do ankiety r i ,ower‘a, która

1 an . 1 rozporządzenia ^ ran> ^ a  się do stwierdzema fak-
M R O N 1 i  A

pJt&Za R ^ p ^ S S T lK m  ^
grudnia 1926 r. .nówi, że .ustanawia 
się komisje ankietową celem zbada­
nia warunków i kosztów produkcji o- 
raz wymiany w tych garęziacn g t - 
spodarstw a narodowego, które okteś- 
li Rada Ministrów w drodze rozoo-

tamta ankieta badała poszczególne 
przedsiębiorstwa wyłącznic od wew­
nątrz, jako organizm, działający sam 
w sooie i powiązany tylko przez swo­
je wydziały zakupu surowców i sprze­
daży wyrobów gotowych ze światem 
zewnętrznym. Natomiast zadaniem poi-

CZW a RTKK

3  DztS
Kunes andy.

1 Jutro
Kazimi-irza.

Wsch. sł. o g, 6 m. 19 

Zach. sł. o g. 17 m. 16

Kr is|i b"izl'ńus,rprzci si.biorslw , Które mają być L -  wpływu ,ogolnyeh warunków e- , „ Jnk 
dane. Wydanie w 
dalszych takich tozporz

S p o u r ie n e i i ia  m e te o ro lo g ic z n e  Idak łaan
M eteorologii U. S. B,

dnjż 2 —111 1927 r.

sferze możliwości prawnej, jest jed 
siak mało prawaopodobne ze wzglę­
du na półroczny okres prac komisji.

Usięp 2 artykułu 1 brzmi: .k o ­
misja ankietowa przedstawi rządowi 
wnioski, zmierzająct do racjonalizacji 
produkcji i wymiany oraz do cDruże- 
uia cen wytwarzanych oóbr gospo- 
darczych». Dwa przytoczone ustępy 
pod  względem zakreślonych zaoar 
wyczerpują wskazówki co ao  mery­
torycznych uprawnień komisji ankie­
towej, określając nu jako zakias jej 
działań w kierunku pionowym. W kie­
runku poz,ornym, organiczającym za* 
Kres badań kemisji do pewnego tyl­
ko wycioka istniejącycn obok siebie 
gałęzi gospodarstwa narodowego, 
miarodajne jest wspomniane tozpo 
rządzenie Rady Ministrów. *

Zakres prac komisji ankietowej 
jest szeroki (liczne gałęzie orremysłu) 
a wszechstronny, gdyż baaać ona bę­
dzie ogólne warunki ekonomiczne, za­
równo produkcji, jak wymiany, w ja­
kich nasz przemysł pracuje, oraz

,'iaio konomicznych na działalność poszczę- |

’ l

761

stwa ze światem zewnętrznym. Po ze- Opad za do­
braniu, począwszy od połowy m ar.d, b9 w mm* 
potrzebnych danych statystycznych, Wiatr 
Komisja będzie musiała przystąpić do pnewaiający 
opracowania wniosków ,’i sprawozdań 
w myśl wskazanycn powyżej wytycz- 
nycłt.

( , P rz e m y s ł  i  H a n d e l* ) ,  j

Południowy.

KRONIKA AiiEJSCO W A .

U w a g  ii Pochmurno. Gęsta m gła. 
M aituria za dooę — 1®C. Tendencja baro- 
metryczna bez zmian.

KOŚCIELNA. 

Przenajśw iętsze

wysiedlenie „kskęoza agśtatcra.
Dni? 1 marca r„ b. na mocy decyzji Wojewody Wileńskiego Starosta Święclanskj 

wysiedlił z terytorjuro Rzeczypospobiej do Republiki Litewskiej proboszcza p a .afji 
Dokszty kfc. Konstantego Szymaszysa.

Przed dwoma .niesi^cajii Minister W R. i O. P. zwrócił się do Arcybiskup* 
M etropolity Wileńskiego z przedstawieniem konieczności przeniesienia ks. Szym-szysa 
którego działalność agiiacyjno-nacjonadstyczna na granicy Państwa jest szkodliwa, do 
jednej z parafij, położonych zdała od granicy litewsko-polskiej. Ks. Szymaszys nie za­
stosował się do odnośnych zarządzeń, prosząc, by władze Daństwowe zas,osowałv 
wobec niego postępowanie prawne. ' '  >

Na skuiek wytworzonego etanu rzeczy Wojewoda VC'ileński, zważywszy, że: 1) 
ks. SzymaszyŁ pochodzi z terenu Republiki Litewskiej I jest cudzoziemcem, nie posia 
dającym praw sta,ego pobytu w  Polsce, 2) że jest cudzoziemcem w  wysokim siopniu 
uciążi.wym, którego działalność i pobyt w Polsce są sprzeczne z bezpieczeństwem 
państwa, postanowił na ponstawie punktu b. art- 10 rorporząazenia Preiydenta Rzeczy- ; 
pospolitej z dnia 13 VIII i92G r. o cudzoziemcach — wydalić ks. Szymaszysa trybem 
przewidzianym w  art. 11 powołanego rozporządzenia z granic RzeczypospoMtef Polskie 
do Republiki Litewskiej

Powyższa decyzja została wykonana w dniu 1 marca r. b. Zastępca Starosty 
Święciańskiego adał się w towarzystwie ks. dziekana § więciańskiego do Duirszt, gdzie 
zakomunikował ks. Szymaszysowi decyzję władr państwowych i udzielił odpowiedniego 
czasu na zlikwidowanie spraw osobistych i majątkowych oraz przekazanie aktów para­
fialnych ks, dziekauowi. Po dokonaniu tych czynności ks. Szymaszys został odprowa 
dzony z zachowaniem względów należnych stanowi duchownemu do granicy i wysie­
dlony z terytorjum Rzeczpospolitej Polskiej.

Cd osoby, którr była obecna przy wysiedlaniu ks. Szymaszysa dowiadujemy się. 
że mienie ks. Szymaszysa przewiezione zostało z Dukjzt zagranicę na czterdziestu pięciu 
urmankach dostarczonych przez parawan.

Dodatkowy termin przemeldowań.
Zgodnie z.e Sporządzonym przez Po dniu 15 ma^ca Komisje zosłaną

p. Komisarza rządu na m. Wilno pla- zlikwidowane, a winni niezgłcszenJa
MIEJSKA nefn przemeldunKOwym prace Komisji się w dodatkowym lerminie pociągnięć

— U w adze w łaścicieli siln i- Ob/watelSKich zostały z oniem 1 mar- zostaną przez p Komisarza RząJu
k ó w  elektrycznych. Wydział Ele- a  ukończone i okazało się, że sze- do odpowiedzialności,
ktryczny Magistratu miasta Wilna po- reg osób nie złożyło swycłi dokumen- Jednocześnie Magistrat podaje do
wtórnie podaje cio wiadomości wszy- tów celem przeme.dowar.ia oraz stwier- ogólnej wiadomości, iż osoby którym 
stkich abonentów, posiadających sil- dzenia obywatelstwa. Magistrat m. obywatelstwo zostało stwierdzone win- 
niki tlektryczne, że w pierwszych Wilna zawiadam a, że w myśl zarzą- ny Się zgłaszać po odbiór pośwJad- 
dniacn miesiąca bieżącego ulice: Wi- dzenia p. Komisarza Rządu nam . Wilno czeń d.a Siebie oraz swych dzieci do 
toldowa, Fabryczna, GrodzKa, Popław- wyznaczony został dodatkowy termin Komisji Obywatelskich do dnia I-go 
ska i Kopanica oraz w kcńcu mie* do dnia 15 marca, w ciągu którego kwietnia, gdyż po tym terminie uzy- 
siąca b.eżącego ulice: Zarzeczna, Po- wszystkie eseby  które dia jakichkol- skanie dowodu osobistego na podsta- 
łocka, Popowska, Biały zameK i Fila- wiek przyczyn nie zostałj jeszcze wie poświadczenia obywatelstwa bę- 
recka przechodzą na prąd zmienny, wciągnięte do odpow,ednich rejr;itrów, dzie utrudnione ze względu na likwi- 
wobec czego silniki prądu stałego winny zgłosić się do Kemisji Obywa- dację akcji sumarycznego stwierdzania 
muszą być zamienione na Silniki prą- telskich, celem prztineldowania się obywatelstwa i przekazania aktów do 
du zmiennego. Wydział EleKtryczny oraz złożenia swych dokumentów dia areniwum miejskiego, 
dostarczyć silników aboneatom nie ustaienia przynależności państwowej
m oże-abonenci powinni zakupić sami.

— W ilja  k&da d z len  ruszy . Sza­
lejące ostatnio mrozy od kilkunastu 
już dni spaały zupełnie, a termomeir
wskazuje na szybkie zbliżanie się 
wiosny.

Wkrótce stają osiatnie toay tamu­
jące Wiiję.

W związku z tem

wodzenie na naszej scenie. Teatr '■'oiski w 
praoy bieżącego óezonu traktuje <US,niech 
[osu» jako tu idament żelazny przy buaowie 
swego repertuaru

— P< południów ltff w  T e a trz e  P o l­
skim . W sobotę o g. 5-ej pp. grana Dę-ne 
ciesząca się wieikiem powoJzemoiz <Wie-1- 
ka księżna i chłopiec hotelowy; w niedzielę 

nasuwa się ko- zaś o g 3 m. 30 pp. wspaniała cPłomienna

— Adoracja
— (o) Zyski przedsiębiorstw  g o  Sakramentu. Zarząd Katolickie 

leśnych. Związek przemysłowców go Związku Polek przypomina, iż 
leśnych w Wilnie powiadomił naczel- 4-go bm. jako w pierwszy piątek mie
nika HI urzęcu S K arb cw eg o , że po siąca odbędzie się jv Kaplicy Serca nieczność bacznej obserwacji, by wo- noc> — Lengyeia.
ookładnem zDaoan.u zyskowności w Eucharysiycznego (Micków cza 19—2) dy ruszyły normalnie i nie spowodo-
przeasiębiorstwach handlowych l prze- adoracja Przen 'jświętsztgo Sakrameu wały możliwych katastrof lub zalama.
mysłowych leśnych za rok 1926, wy- tu, która się rozpocznie o godz. 4-ej Władze administracyjne powzięły _  p rogranj Biacjj
jasmło się, że przeciętny procent do- i pór, a zakończy lołogosławieństwem już odpowiednie zarządzenia wstępne. 15.90—15.25. KomuriLuty:
chodowości w rozmaitych gałęz;ach Przen, Sakramentem o godz. 7 i pół. Specjalnie utworzony posteiunek i meteoroic .icziy.
przemysłu, leśnego był następujący: — Komitet budow y k o fc o ta  policji rzecznej bacznie czuwa tiad . u 1'g0
1) eksport materjałów drzewnych 3— Serca Pana Jezusa. Jak się aowia- bezpieczeństwem. - j ” -17.25. Odczyt pć* «Przygotowa-
4 procL, 2j eksploatacja lasów —  12 dujemy, ukoństytuował się już ^Ko- Już obecnie władzę admintstrycyj- nie rożsad warzywnych* — wygłoc. p. Ed-

RADIO.
w arszaw skiej.

gospodarczy

radjowego

proc., 3) składy — 10 proc., 4) 
taki — 5 proc.

—  (o) E gzekucje za  
podatki. Urzędy SKaroowe

tar- mnei Budowy kościoła Serca Pana 
Jezusa i statut swój przedłożył oo  

za leg łe  zatwierdzenia władzom admir.istracyj- 
otrzyma- nym.

ne porozumiewają się z 
wojskowerm, opracowując

koszty produkcji, przyczem posta- ły nakaz przeprowadzenia przy porno- Zadaniem Komitetu będzie wyl:oń- 
w iene wniosków, zmierzających do 
racjonalizacji produkcji i obniżenia 
cen wyrobów jest wyraźnie dla ko-

właózami ward Nehiing.
D ian dzia- f .S O -  17.55- cWśród książę- >, najnow-

i ^ i Łze wydawnictwa, omówi prof. Hemyk Mo-łania na wypadek nagłego ruszenia ^icki.
w ó d . ■ — 18.JO. Transmisja m utyai tanecznej.

Do pracy zostaną powołani sa- 18.49—19.00. Rozmaitości.
cy jaknajosłrzejszych środkOw egze- czenie pod względem arcnitektonicz- perzy, którzy w razie konieczności . 19.00—19.25. ix-ia tekcjr kursu elem tn- gru ,n-
kucji u tych podatników, którzy zait- nym i artystycznym rozpoczętej w ro- dokonają podminowania i rozsadzę- m ^ca  dmê r.3 a'lgieS 'eg°' 6 01 ap‘ e' 
gają z podatkiem obrotowym za ros ku 1913 budowy kościoła przy zbiegu nia tam. 19.30 19.45 Komunikat rolniczy.

Panu Kodziow. z Dziennika Wileńskie­
go radzi się D rzeczytać w c zo ia jszą  Gazetę 
Warszawską Poranną.

hiszpański*, Dworzak — <Humore8ka». 
.1 Clscpin — Waic Cis mol. Gadz. 22.0C. 
W anda Hendrichówna (śpiew). St- M oniu­
szko. R citativ : cavant.n z operj <Ha.ka*, 
Wanda Hendrichówna 1 prof. Adam Lud­
wig (sp!ew). Duet z opery (Halka* — akt 
1—szy.

W Y PA D K I i KRADZIEŻE.

— S am obójstw o  W r wsi Now s Piet- 
ryszki gn. Wićzkiej nowiesił siq 67-ietni 
Zygmunt Kozłowski. Przyczyna samobój­
stw a—c h c o b a  umysłowa.

— A re sz to w a n ie  fa łsz e rza  W nocy 
na 1 b. m. aresztowano byłego rachmistrza 
Obwodowego Biura Funduszu Bezrobocia 
Henryi<a Salmanowicza, który w dn. 11

1926 r. po siaiszowanemu czeku 
Banku Gospodarstwa Krajowego podniósi 
1000 zł. gotówką. Aiesztowany do winy 
sfałszowania przyznał się.

misji przepisanym obowiązkiem. Dla 1925 i z podatkiem dochodowym za ulic Archanielskiej i W iwulsk.igo —
wywiązania się z tego zzdania zwró- rok ubugły. w bieżącym sezonie budowlanym,
ci ona specjalną uwagę na zbada- — Poazial sum przeznaczo- JaK wiadomo kościół ten budowa- 
danie samvch procesów fabryka- mych na pom oc dla dotkniętych ny weaług projeKtów znakomitego 
cji, organizację pizedsiębiorstw i klęską nieurodzaju. Ne wniosek p. rzeźbiarza-architekta ś. p. Antoniego 
metody kalkulacji Z drugiej strony wojewod Raczkiewicza, M.nisterstwo Wiwuiskiego z oraku funauszy nie 
działalność Komisji AnKietowe; zbliża Pracy i Opieki Społecznej wyasygno- zosiał całkowicie ukończony, 
sie dó metod, zastosowanych w 1921 waio sumę dziesięciu tysięcy złotych u D 7 c n n u r »
roku w Stanach Zjedn. przez Korni- tytułem zańczki na pcczet 20 000 zło- URZĘDOWA,
sję Hoowefowską, której wyniki zo- tych na pomoc domkniętym klęską — K ontrola skarbow a w Ko- 
stały u nas specjalne spopularyzowa- nieurodzaju. misarjac e Rządu. W tych dniach
ne przez przeiłómaczenie na języK Pan Wojewoda dokonał podziału kom tola skarbowa przystąpiła do re- 
polski raportu tej Komisji. Różnirijsą tej sumy między powiaty województ- wizji poszczególnych rtferatów Urzę- 
"jednak widoczne i warto je podkre- wa Wileńskiego w sposób następu- du Komisarza Rząau na m. Wilno, 
ślić. jący: ’ dla powiatu Brasławskiego— w celu skontrolowanie wpływu opłat

Ankieta HoowePa była podjęła 4;000 zł., DziSnienskiego— 1500 zł., stemplowych za podania, poświad- 
przez zrzeszenie prywatno-prawne i Święciańskiego — 2 500 zł, P st-w- czenia i t. p. Rewizja potrwa parr 
była dokonana w dz.ałach i zakła- skiego— 1.500 j Wilejskiego 500 zł. dni.

Wilno może być spokojne. . 19.45—20.1Ć Odczyt r  t. */ęuy a zdro­
wie* — wygł. lek. dent Klein (dsiał <Hi- 

W O jS K O W A .  gjena i medycyna*).
20.10—20.30. Przarwa. I rzypuszczalnie 

— W yjazd insptktora armji komunikaty, 
gen . Fary. A' driu dzisiejszym m- 2Ci°- Koncert. Na zakończenie sygnał

i l *• Cr-. l „ i  j A CzabU. Komunikaty.
SpeR tor a im ji gen. f ara w y jech a ł d o  Koncert wieczorny. Wykonawcy: Po-
Rudnik pow. Wilpńsko-Tiockiego 1 wl^kizona orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ejszyszek pow Lidzkiego. Ozimińskiego, Helen? Zboinska-Ruszkowska,

art. Opery Warsz. (śpiew), Paweł Lew.cki
AKADEMICKA <tort)

Ofiary.
— Tusik Kozierowski na nędzę wyjąt­

kow ą z! 15.
— P. Dzierdziejewski na nędzę wyjąt­

kowy ił. 5.
— Bezimiennie na nędzę wyjątkową

2.50
— Bezimie.mie na żłobek im. Marji—10, 

na Cnleb Dzieciom — 10, na nędzę wyjąt­
kową — 13.

— Akademickie K oło  W iln ian  
w e Lwowie, Dnia 23 stycznia o. r. 
na zebianiu otgan.zacyjnem zostało 
zawiązane «Akademickie Koło Wii-

tek- Prz-ez caiutką noc dął wicher, że Z Tunisu już to widać Ma się w S5 Jak  niezawodnie tak! — krzy- 
nosr nie wytknąć n: pokład, Ilu się dali przed sobą, na nieaużem wzgc- j^ ą j na caIe gardło pan Emil zagłu- 
ludzi i ‘oeftorowało?.. Sporo. Dopiero rzu... parę jakichś jasuych budowli sza|ąC tryumfa.nie muzykę, gwar roz- 
uciszyło się przed samem południem pad braniarem  szafirowego nitba... pętanycn rozmów, piski i wybuchy 
następnego ania — a już drugą noc O to c r  zostato oo jtdnei z najwię- batoników, brzęk iaicizy, szum śmigła 
jtniel.smy całKiem spokojną. kszy h o ig i mrtropolij fwiata. zwariowanego wentylatora u sufitu, a

Około mniej więcej 5  rano ukazu- riamwajem j e d z i r  się elektrycznym nawet huczne toasty dobywające się sześciotygodniowy

nian» we Lwowie, Celem jego jest śj,1
zjednoczenie młodzieży wileńskiej, 1
stućjującej na wyższych uczelniach 
lwowskich. Koło udziela wszelkich 
informacyj w sprawie warunków stu- 
djów we Lwowie, Adres. Lwów, Po­
litechnika.
PRACA l OPIEKA SPOŁECZNA 

— (t) Okres w ydaw ania zasił­
ków dla bezrobotnych zosta ł 
przedłużony. Na mocy rozporzą­
dzenia P»na Prezydenta Respubliki 

okres zasiłków

— P ro g ram  rad jo w y  w  d n iu  4 m a r­
ca. W dniu propagandy, [organizowanym 
przez Zarząd Okręgu Wileńskiego Związku 
S trze,' ecu lego, w dn.u 4 marca D. r. o godzi­
nie 20.00 zoatanie nadany następujący pro- *T

Z CAŁEJ POLSKI
— Cudowny obraz 
Panny Kodsńskiej,

Najśw. Ma-
N a  w n io se k

ram. Długość fali 350 'm tr. Godz! "2C.00. JE b is k u p a  p o a la s k ie g o  ks. Przeź- 
'reiekcjt *z.wiązei Btrzelecki, jego podsia- d z ie c k ie g o , P a n  P re z y d e n t RzcCZ^od-

S d f f i w  w L i k i £ n iG o ^ .7 o gm  sp ó iitó j Z d e ę y d p w ^  a tg b y  -uc w n y
Prof. Kontorowicz Aleksander — skrzypce ObTdz Na]SWJt;tbZej M arji P a n n y  K®- 
S akompani łmentem fortepianu. 1) Bach — d e ń sk ie j z n a jd u ją c y  Się w  ch w ili o - 
«/łrja», 2) Moniuszka-Kontorowica — «Ko- b e c n e j w K ap licy  n a  Z a m k u , w  jesie - 
zak*. 3) Wieniawski — «KuJawiak». Godz. n { U 5  x Zo s ta ł  z w ró c o n y  para fji, d o

z jdo za drzwi sąsii óniego gabinetu. bezrobotnych, wydawanych na za- 
— Tyle też—rzekłem — a może i gadzie ustawy o zabezpieczeniu na

ją  się. hen, w wieikit! jeszcze oaaaii no... ruin Kartaginyl Wagony obszer
pierwsze światła na Afrykańskim lą- ne. Pełno w nich aiabskich wiestia
dzie. Aż i wpływamy niepostrzeżenie .Rów z workami, koszykami. Siedzą, miJicj je lc z e  zostaje choćby po naj- bez"ro,bocia““w Tezonfę mar-
/j0 lak zwanego ,j. ziora Tu.rskii m:l:zą i cmtą tytoń. Jcdzie się przez bardziej ożywionym karnawale. vm Omowym 1926—27 roku prze-
&o P' przez mgłę ppranną widać już avenae Juies Ferry, po*em okrąża się _  Zapomina pan — pośpieszyła d l ' t , , „ zostanie l.u dzlŚiećiU tme-
doskomhe mknące wagoniki kOiejki (ł.j r t, potem przecina się lagunę FI- wtrącić ciocia Rozpędowska — o do- siEC,
elekt' ycznej, Diałe budo" le z płasKie- Babira... brym tuzinie zaręczyn, jeżeli nie w;ę- Automatycznie wszvscv b^zrobot-
mi dachami nisrie i*opuly — ot, i — Rachuuek J a  Hatta Jamontal— CL]. ni kt6 korz\statH uż zasiłki bę-
ucie eśma się wizja orjentalna z pa- zawoła! w tej chwili przeciskając sję Na Jo pa!tna Ewelinka zaczetwie- k  ‘ y 0 L ,  ^  ć j i  n a lj l
ryskiego rneczdu. tuż przy nas jeden ze służących d niła się ok7Ull e. aą  rzyra) w~c J? ndUdL

hasz ,G au v ern eu -G :n erai Gtevy* dc drugiegc Tedy ktoś, ratując sytuację, rzekł: ZEBRANIA 1 ODCZYTY
przybija ao  debarkaderu. Staje. Rzu- Jednocześnie też zagrzmiały uniso- — Nie t.Zwba brać zbytnio do — U T e c h n ik ó w  W piątek dnia 
ca się na nas tłum tragarzy ciemno- no p rostr nam w uszy: skrzypce, for- serca zmiennych losu kolei np. takiej 4 b. nj. o godz. 8 wieczór inż. E. 
skórycn i wyrostków; pisk, rwetes, tepjan, wjolonczda i melodykon. Kartaginy. Lu.cz nie dziw! Młodzież Rouba wygłosi odczyt: .Chłodnictwo 
urwanie głowy. Potem rwą z kopyta Ftohs uczynił się nieopisany. posiada szlachetną i ujmującą wrażii- nowoczesne i jego znaczenie dla go- 
tnałe keniki, poprostu „kuct arab- — Z 1 unisu uo miejsca gazie oyła wość duszy. My, starzys schyiamy spodarki miejskiej, dla przemysłu i 
■skie‘ , niesłychanie ogniste, brzęcząc Kartagina—jął krzyczeć w niebngłosy z rezygnacją głowę pod popieicowe handiu*. Wejście na odczyt bezpłatne, 
na  zabój dzwoneczkami... I oto ju t pan Emil — jedzie się około pół go- doroczne popioły godząc się kornie 

przed - m.astowa dżiny, ^esc leńka stacyjka kolejowa, na obracanie się w proch tego, co z 
błękitno-żółta. Palmowa aleja prowa- prochu powstało, 
dzi do katedry mimo paru hoteli i Słowa te, pełne dostojnej powagi 
paru wi w bizantyjskim stylu. . a wygłoszone z piękną w głosie in-

— W jakim?—krzyknął ktoś przez tonacją, przyjęto z Ogólnem uzna-
stół

— W  bizantyjskim. Katedra dwie­
ście lat temu zbudowana. Pod wez­
waniem św. Luawika. Dookoła niej 
odkopują właśnie ślady, tak ślady... 
minionej wspaniałości Kartaginy. T re­

nie zbił cnę murów, trochę kamieni — dwie,
trzy kolumny z marmuru...

Tu powiedziała ccś panna Ewelin­
ka, lecz faktycznie zdołało dotrzeć

20.40. Prof. AJam Ludwig (śpiew). Dwa 
hymny wolności, I) «Polsko, z ToDą ston­
ce świeci*. 2) (Wz-.ieii orle, lot swój*. W an­
da Hendrichówna (Śpiew). 1) W. Żeleński — 
Z «Nocy letnich*, 2) St. Niewiadomski — 
«H:eśń wieczorna* Godz. 2’ .05. Ptodukcja 
*Wycnowanie fizyczne a obrona narodo­
w a*- wygłosi kpt. Tadeusz Kawalec. Godz 
21.20. O anda Hend iohów.ia i prol Adam 
Ludwig (śpiew) <Rreśni ludów r i dialog.-- 
Godz. 21.40. Prof. Kontorowicz ‘uodz. z 1.40 Prof. Kontorowicz Aleksander u!,
.skrzypce z towarzysz, fortepianu) 1) Różyc- , , , „
ki — <Noctum», 2) Sarassatte — <Taniec ł P u 'O n .a  K

której natęży od kilkuset lat, tj. Ko- 
deniowi n. Bugiem,

Równocześnie Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wyraził życienie, od ­
znaczenia chtopów unitów, którzy 
położyli wybitne zasługi w walce w 
czasie prześladowania przez moskali 
Kościoła katolickiego w b, gub-rnj' 

i na Podlasiu, krzyżem 
stiiuia*.

czysto europejska, 
avenue.

Jesteśmy—w Afryce.
Tu mówiący uczynił oauzę. Jakby 

na komer.dę, ciśnięty skądś spory, 
biały balonik, padł na ram środek na­
szego stoiu, odbił sie o butelkę, pod­
skoczył, opadł — i pękł z trzaskiem 
wcale głośnym.

TE A T R  i MUZYKA,

Incydent tak błahy nawet 
z iropu ,ana Emila.

— ’o Rzymie i Atenach — rzekł 
usuwając z talerza spory kawał ba­

nach starożytnych pozostały monu- Salambo.
lonikowej gumy po Rzymie i Ale- ao  naszych uszu jeano tylko imię:

pośpieszyłem 

kraś,

— «Reduta» na P ohu lan ce Premjera 
-Maskarada na p o d d a n a * . Dziś po raz 
pierws y, komedja w 3-ch aktach Ivo Voj- 
nowic'a (M asnarada n« poddaszu*.

w ,, , Czysty dochód z dzisiejszego przedsta-
-  i i  i wierna przeznaczony jest na prace kulturai-
CiOCia Rozpędowska spójizałff na no-oświatowe Związku Strzeleckiego, 

mówiącego nawet Ztkliwemw oczach Pwostałe bilet- nanywaó można w ttń- 
rozrzewnieniem, cc zresztą zawsze ,e j rze *Ornis» (Mickiewicza ii) i oa g. 5 e , 
się zdarzało po wypiciu porteru. pp' '^k a s ie  ien ru .

Cz. J. daszu*.
— Osiatnf w ystęp  M. Salecki igo w

P. S. W c i ci n ku o Brandesie pozostał (R educie*. W nied-ielę o g. 12 m. 30 pp. 
nieskoi ytow ąny błąd stojący na ^łuwie Nie ostami występ znakomitego tenora liryczne- 
może być mowy o spaleniu zwłok Brande- go Opery Warszawskiej Mieczysława Salec- 
sa pized... kilkudztesięciomr dniami, ponte- kiego.

ROLNICY!
Kupując nawozy sztuczne, pamiętajc.e, 

sźym i dotąd niezastąpionym nawozem 
pod wszelkie rośliny uprawne, a zwłaszcza 

cukrowe, iest oryginalna

ze n a j le p -  

a z o t o w y m  

p o d  b u r a k i

pojutrze (M askarada na pod-

meniał‘:c zabytki i śiaay; ze staro­
dawnej Kartaginy nie zostało nic pra­
wie.

— Tak, lak!., 
twierdzić.

— O taki—dorzucił

po­

waż umarł 19 lu t go, tedy winno być: przed 
kilkunastu d.iiami.

iV odcuiku zaś o Ławrze pod Moskwą 
powinno być: oprowadzają mnie, nie (opo­
wiadają mnie*.

Cc się niniejszem prostuje-

W p gramie a,-je z oper i pieśni.
— (U śm iech  Iosu» u- T ea trze  P o l­

skim . Dziś po raz drugi najnowsza komedja 
Wł. Penyńsmego (Uśmiech losu*. Komedja 
ta ma lemat ta . aktualny i ogół blisko in- | 
teresujący, że wróżyć Jej można trarałe po-

S n l t e  W i n ,
którą nabywać można po najniższych cenach w firmie:

Barański, BarcikoW$ki i ęr ka
Warszawa, ul. Zgoda 1, Telefon 131—F2, 101—37.



S Ł O W O *

Rada O piekuńcza K resow a Jest 
instytucją! która rozn ieca  oćw ła  
tę p ozaszk o ln ą  pom iędzy ludem  
w si 1 m iasteczek , ośw iecając ten  
lud  utrw ala gran ice Ziem  
W schodnich  ] R zeczypospolitej. 
Czy jesteś jej członkiem  — (ul 
Z ygm untow ska 22 od  g. 6  do 8.

■ N asiona,
6 3  warzyw i kw ltiów , lucernę, konlczy- PT 
gHny trawy i wszt!k'e inite polne 5«  
-za * ozmaite prepa.aty chemiczna pize £j~i 
la c h y  wszelkim ezkodr Ikom roślinnym £$£ 
gy tyito i sznury kokosowe poleca

gASeKsander Sz>fterp
j-* sp e c ja ln y  sk łnd  n as io n  £l£
W  Poznań, W ielka  11. *U
RH Cennik nasion na rok 1927 w ysyłam B ł 
| g  na życzenie bezpłatnie. B Ś

W  j
J b J b b b h b ?

D R U  K A R N 1 A
,  W Y D A W N IC TW O  
W  I L  E  N S K I E *
S  K w a sz en ia  2 3 . =

1
m

p rz y jm u je  w sze l­
k ie rcb o ry  w  z a ­
k res  d ru k a rs  wa 
w c h o d z ą c e .

mOm mmmmm BaBa b b i i
B "  1R9 . E

99M .  G O R D O N
uJ. Niemiecka 26.

TYLKO DZ1S i JUTRO

w y p r z e d a ż  r s s z t c K
i WYSCJRTOWANYCH TOWARÓW.

Cm fflsWKOtis nM e.
♦
i
9
▼
w
6
f

Miejski K inem atograf 

Kulturalno O św iatow y

Sala Miejska (ul. O strobram ska 5).

a H n

Świetlany film: v ♦ ,Przemytni.it z czarnego wąwozu4*
iran .at w 9 cń akuch. W roli tytułowej Bessi Leve. Nad program «Ja chcę ao 
d°niu» komedja w 2-ch aktach. Os.atni seans o go .1  10. W  poczekalniach koncerty 
Udjo. l> :i-fsua noc. dyrekcji. Kap 'mistrza o. W Czczepańskiero Kasa czynna; w 

niedzielę t  św ęta od godz 2 m. 30, w spooty od godz. 3 m. 30 i Inne dnie od godz 
4 m. 30, c,e i ł  tiletow : Parter — 60 gr., Ealkon — 30 gi. Początek seansów: w nie- 
czielę t awię.a o godz, 3„ w »ob~.y o godz, 4 i inne dnie o roaz, 5-tej 

Anons: -CZARNY I N I O t . ,

i MMIBtoBWr P rzy  u lic y  2-g ie5 S zk la n e j N r 16'
do wynajęcia wiatki lokal w podwó- 
zu zdatny na sktact skór, mebli lub 

pracownię. 2) lokal na fabrykę mydła, 
lub inne o -e  isięo Zsp fła t u dozorcy

T E A T R

„ J ^ a k a d u “
1 'ą irowsKlego 5.

DZlS G05C1NNB WYSTĘPY 
znakomitego światowej sław y haIucynatora, 

jasnowidzącego eglpcjŁnina, p rcf;so ra 
Uniwersytem v Kalkucie BEH-iaLI Początek ♦  

c godz, £.15 wieczór. ^  
.Ceny miejsc od 1 zł. |

ponaje
Młvn elek -M i 

d o t r y c z n y

* CUęrici stcnluł
w  WUeńsldm 

Syndykacie Rolniczym
Wilno, Zawalns Nr 9, teł 323.

I  Z g i n ą ł  p ie s  f
9  Sul a 18 clo miesięczna. Maść pzama ■ 
'  oortpaiana na piersiach i łapach. V 

W ziost śmdnf, w ysm ukla. Nogi 9  
9 wyjątkowo dlagie 1 cienkie. Łaskaw* 9 
♦  ^nala^ca zechce psa przyprowadzić #  
V li’b dać o nim znać, za wynagrodzę 4  
4  nicm — Antokol — Holendernia fi ♦  
B Lubofiskl, lub Jo  adm «3łowa». A

STAN CZYNNY-

B I L A N S
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

na dzień 1 stycznia iy27  r STAN BI*ERNY.

1. Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim 42 701 286 ,99 1. Wkłady czekowe 104,196.170 78
2. Należności w Urzędach Pocztowych 10.628.856 89 2 Wkłady oszczędnościowe 24.639.515 18
3. Papiery wartościowe własne 36 954 808.43 3. Przekazy niezrealizowane 2.0.787 809.84
4, Papiery wartościowe funduszu emerytalnego 544 549 88 4. Wierzyciele 6 307.093 01
5. Pożyczki wekslowe 22047.592.02 ’ 5. Sumv przechodnie.
6- Pożyczki na zastaw papierów wartościowych 2 865 164 71 a) rozliczenia międzypkiesowc 6,225 541.44
7. Dłużnicy 31 581.730 58 b) Generalna Dyr. Poczt i Tel. 3 167.333 —
8. Sumy przechodnie cj inne 290 578 61 9.083 453.05

a) rozliczenia międzyokresowe 532 800.24 6. P ługi hipoteczne 174 166 83
b) inne 755 925 99 1.288 726 23 7. Fundusz amurtvzatyjny 951.134 99

9. Zaliczki 484 711.38 8. Fundusz emerytalny! 611.519.50
10. Drukarnie 343 054 56 9. Rezerwa za świadczenia Zarządu Poczt i Telegr. 2 0 0 0 .0 0 0 .-
11. Ruchomości 1,118 082 40 10 Fundusz zapasowy 2 159 539.—
12. Nieruchomości. 22,729.202 86 11. Nadwyżka bilansowa 377 3G4 75

1 73 88 /  766.93 173 887,706 93

S T R a ;t  Y. Rachunek strat I zysków za 1926 r. z y s k i .

1. Wydatki adminishac}jne
a) osobowe
b) rzeczowe

5 41106367 
1.204 421.39

2. Procenty od wkładów:
a) czekowych 456 204,67
b j oszczędnościowych 1.45T.599 43

3. Przj dział do funduszu amortyzac. nieruch . ruchom.
4. Odpis wątpliwych wierzytelności 
5 Różne
6. Przydział do rezerwy za Świadczenia Zarządu P. i T.
7. Nadwyżka b.lansowa

6 Ó15.485.0C

1.907 804 10

560 315 20 
237 414.88 
174184 79 

2 000 000 —  

377.364 75

11 872.5o8.78

1. Duchody z obrotu czekowego:
aj prowizja <
b) należność manipulacyjna
c) opłaty za druki

2. Prowizja:
a) inKasowa
b) oepozytowa

,c) zleceniowa
3 Odsetki od pożyczek weKsiowych 
4. Odsetki od pożyczek na zastaw pap,
5 Odsetki od papierów wart. własnych
6 Różne inne oasetk/
7. Zysk na kursie papierów wart. własnych
8. Dochód z nieruchomości
9. Różne

474 00o.85 
506 815.55 
509 437.84

454 221 89 
11Ć58G82 
50 994 06

wartość

1.4y0 260.24

621 802 87 
2 638.571 88 

49G 454,90 
2 994 737 93 
1 279,687.95 

879 404 84 
1.319.257 23 

152.39C.94

11 872 5Ó8 78

Prezes
Pocztowej Kasy Oszczędnościowej 

(—) Schmidt.

Ketrisjć Rewizyjna
Przewodniczący: S t LiDiński 
C/lonkowie: i.—) Dubieński 

{— ) Jan Fiut.
(—j D r Jó ze f Kulikowski, 
(—) M ichał Schneider,

Dyrektor 
Centralnej Księgowości 

(—) W. Góra.

ŁY N walcowo*- 
motorowy w 
Wilnie sprze-

we wtorek m iasta an sprzedania dam, z powoda 
Dowiedzieć s 'ę  Mo- wyjazdu tanio 1 na 

dogodnych w arunkacb 
Lwowska 7 — 2.

S ł Y N N A  
WRÓŻKA - CHiROMĄNTKA  

p ra w n u c z a a  L e n o rm a n , k.or 
wróżyia N ap o leo n o w i: Przepow iada 
przyszłość, sądowe sprawy, o miłości 
i t, d. wyzarc J»:ara; oanawia przeję­
cia, oa goaz. 10 zrana do 8-ej wiec*., 
u l.’ M ijuow ł 21 m. 6, naprzeciw 
Krzyaa w bramie na schody i 

na lewo

Magistrat m. Wilna 
ogólnej ; wiadomości, że
dnia 22 marca o gtsdz. 12 ej w po- stówa 27 m. 6
ludnie przy zaułku Boltupskim  w
dom u Nr. 20  odoędzie sprzedażk^ego
drogą licytacji całego taboru asen i-now«na ^mczycieika-

Mickiewicza 45 m 4‘ 
zacyjnegc. miejskiego, składającego się od goaz. 1—3.

z koni, hermetycznych beczek, pomp,
, , 1 * 1  . . D o  s p r z e a a n lcwozów, sań, szmelcu żelaznego i n> p .  D edr0(i;0

” « n r z K ^
Ogiądać powyższy tabor można Dąbrowsk..

codziennie od dnia 18,111 1927 r. od -----------
godz. 9 do 4 popołudniu. ^ ZDOLNA 

KRAWCOWA
M a g is tra t  m  W IL N f  P°8iukl,ie s*yeia wl ., 5,  IST a i  . n i L B l  donuch uryw anych

znajomość haitu. G- 
fer.y do „Słow a“ pod 
„Zdolna".

DOKTÓF 1 i

D* ZELDOWiCZ
clio, WFNERYCZ- 
NE, MOCZOPŁC.

SKÓPNL 
od 10-1, od 5-8 w.

OUKTÓR

S.Zeloowiez3wji
KOBIECE, WENl. 
RYCZNE i sbor.

DRÓC MOCZ. 
p . 12 2 i od 4 6 
u> .M ickitw icza24  
' tel. 27?

w, / 7 , 'Ń r  a?,-

O gloszem e.
Komornik pnsy Sadzie Okręgowym w 
W iinie Ąn.onl SITARZ, zi mieszkały 
w Wilnie, pizy ulicy św. mi^oalskicj 
Nr 8, zgodnie z a ic  1030 U. P. C , 
obwieszcza it  w dniu 8 marc; 927 
roku, o godzinie 10*ej rano, w Wilnie, 
pizv ulioy 0 trobram8K ej Nr 2 od 
będzie się sprzedaż z licyracjt publicz­
nej majątku ruchomego Dawida Kn- 
szaka, składającego się a umeblowenia 
m eszkania oszacowanego na sumę 
4.005 dotych na zasn^iojenie p rt-  
tensii Lejby Trakleniskiego.

Komornik Sądowy 
Ni. 4425-Vl ( - )  A. S ita rz

Na balu Reduta 
Artystyczna w 

Kasynie Oficerskim

zgubiono
broszkę w kształcie 
komety z brylanci­
ków. Dioga jako 
pamiątka. Uczciwe’ 
go znalazcę upra­
sza się o zwrot 
takowej za w yna­
grodzeniem 200 zl 
Ó arba-ske 14 m. 1

Akuszerka
W. Sm iałowska
przyjmuje c,d gddz.

do 19. M icrew lcza 
46 m. 6 

W Z P . Nr 6?

28229—dj

ZeM ?
Buzom Przemysłu Łun. u  (Biiiie
sróifiziehii z ograniczoną oopowieclzidinftś.-ją, odoę- 
dzie się dn. 13 marca o godzinie !2-,ej we dnie w 

sali orzy ui Mała Pohulanga 8.
Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2- W yóór przewodniczącego W alnego Zebrania 

oraz sekretarza. $  '
3 Odczytań e protokołów poprzednich Walnych 

Zebrań
4. Sprawozdanie zarzącu z działalności za rok 

1925 i 1926 r.
5 Sprawozdanie Rady Nadzorczej
6. Kooptowanie czwartej osoby do Zarządu
7. Upoważnienie Zarządu ao  zaciągania pożyczek
8. Udział w Targu Poznańskim
9 Wybói 3 członków Rady Nadzorczej na 

miejr.ee ustęoującydi, oraz 3 kandydatów- 
10. W olne wnioski

Rada N adzorcza I Zarząd Bazaru.

Rządca i ĉlny
fat 34 z małą rocUiną, 
uczciwy, pracowity, 
energiczny; z ukod- 
czom średnią szkc*tą 
agronomiczną z 12 
letnia praktyką w 
dużych Intensywnie 

prowadzonych m ająt­
kach; obznajtnionj b9 
dobrze z maszynami 
rolnicze.ni, traktorami, 
lokoiuobilami 1 u p, 
narzędziami roi nic,. □ 
mf, hudo wla inw enta­
rza, mleczarstwo i ra­
chunkowość rolnicza, 
z chlubnemi świa­
dectwami i osobisteml 
referercjam, od zna­
nych osób. Poszukuje 

posady Łaskawe 
oferty: ul. T rwała 38. 
m 1, S. Matulewski. 
wimo

M.Wilenkin
i S ka

Spółka z ogr. odp. 
WTlpo, ul, Tatarska
20, dom  w ra su y
Istnieje od 1843 r. 
raO ryica skfad  

m ebli: ;
jadalne, sypialne, 
salony, gabmely, 
łozkn n.kiowane 1 
angie sk p, kreaen ■ 
sy, story szafy, 

Dinrja, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne w arunai 1 
na raty ,

LEON DAUDET

KREW w śród mocy.
R o z d z i a ł  ViłJ.
O n  a z d o  i m j .

Spokój duszy T rtssana był tak 
głęboki, że nie zdołała go zachwiać 
omyłka sadowa, która wtrąciła go do 
więzienia; oddawał się on pracy na­
ukowej, zapominając o oskarżeniu 
ciążącem na nim.

Tymczasem sprawa jego nadal 
podniecała umysły całego m asta.

Nieoczekiwanie, na skutek artyku­
łów w «Petit p arisiep», a przede- 
wszystkiem w odpowiedzi na rozmo­
wę ttlefoniczrą Maufre*a z Paryżem 
minister rozkazał telefonicznie zarzą­
dzenie rewizji w mieszkaniu Clav:sse’a 
i w gmachu policji. Nie odniosły 
skutku niejasne perswazje Maufre‘a, 
obawiającrgo się podstępu ze strony 
Cavalcata. Rozkaz Djł wyraźny, nale­
żało spełnić go natychmiast, zacho­
wując zupełna tatm nicę. Clavisse, 
k óry przysłuchiwał się tej rozmowie, 
krrzystając ze swej potajemnej iinji 
telefonicznej, był oszołomiony tym cio­
sem, nie tracąc jednak czasu zabrał 
się do ukrywania tego co ukryć na­
leżało.

Dowiedziawszy się o nakazanej 
rewizji, Desarnaud był błiski zemdle­
nia, Ćiavisse był w orzach jego uo­
sobieniem siły policyjnej, bez której 
sprawiedliwość nie może się obejść, 
z którą zręczny sędzia śledczy poro­
zumiewa się z łatwością — jak to 
miało miejsce w sprawie La Pochołle. 
Poza tern wiedział on, że O t visse by ł

człowiekiem ooytym, mściwym, znają­
cym wszystkie tajemnice polityczne, 
administracyjne i prywatne mieszkań­
ców Lugdunu. Nawet silny Loyassal 
schylił przed nim głowę. Po kilku 
chwilach namysłu sędzia udał się do 
prokuratora.

Desarnaud miał wyraz mezwydde 
skwaszony, gdy rzekł wchodząc:

— Ten rozkaz jest typowy dla 
Paryża. Jest absurdalny. Rewizja u 
Oavise*a pozbawi nas najcenniejszej 
pomocy policji. Co do mnie, odma­
wiam stanowczo wypełnienia go.

— Ależ, ależ mój drogi, — rzekł 
Maufre — nie będzie pan stawiał nas 
w tak trudną sytuację!

— W szakże tu chodzi o moją 
skórę, — zawołał sędzia z taką trwo­
gą, że aż zadrżał cały.

— Jest to pański.obow iązek.Pań­
skie stanowisko zarówno jak i jnroje 
me jest pozbawione przykrych stron.

Jednak Desarnaud nie dał się 
przekonać i nastawał tak długo, 
aż Maufre zmuszony był do ustęp­
stwa.

— A więc mój drogi, pozostaje 
nam jedna droga: będę Danu towa­
rzyszył razem z pańskim sekretarzem, 
W ten sposób odpowiedzialnośćitylko 
i wyłącznie na mnie spadnie.. Niechże 
łaska Boska uczyni tak, byśmy nie 
znaleźli nic kompromitującego nasze­
go szefa bezpieczeństwa. Zaczynam 
wierzyć, że ten Tressan jest prawdzi­
wym czarownikiem, który na nas 
wszystkich czary zsyła.

— Cavalcat zapewnie wie coś nie­
coś o tej sprawie... dodał ironicznie 
Desarnaud

Prokurator, sędzia śledczy i sekre­

tarz znaleźli O avisse‘a oczekującego 
na nich, z uśmiechem na wąskich 
ustach.

Mautre wytłomaczył, iż otrzymany 
został z Paryża rozkaz, którego po­
wodów nie rozumieli, lecz wypełnić 
go bvli obowiązani. Desarnaud miał 
ochotę całą tę sprawę w żart ob rócć  
lecz dzikie spojrzenie Clav;se‘a zam­
knęło mu usla. Kazali więc sobie po­
dać plikę paoierów bez znaczenia, 
pośród kiórych była znaczna ilość a- 
nonimów, dotyczących sprawy w La 
Pocnolle. ok i-n i rozta-gn onem przej­
rzeli te listy.

— Mam jeszcze korespondencję 
Cava!cata. Jest to  tajemnica zawodo­
wa, lecz jeś!i panowie some źyrzą...

Maufre skinął ręką przecząco. De­
sarnaud podobnym był dc niedowiar­
ka, który po wejściu do końcioła egar- 
nię v został przez sirach zabobonny, 
który nie pozwalał mu dotknąć się 
do niczego. Ponieważ znaczenie jego 
mniejsze było od znaczenia, jaitie po ­
siadał prokurator, należało więc przy­
puszczać, iż właśnie przeciwko niemu 
zwróci s ę złość C!avisse'a,

CIav,sse wyjął już poprzednio z° 
swych szaf i ukrył niezliczoną ilość 
tajemnych raportów, spisy konfiden 
tów, pomiędzy innemi raport'’ Julji 
Loisel, Estanctlina, Gamaume‘a, flaszki 
od środków nasennych, wiadomości o 
spotkaniach Loyassata z panną A- 
rianną, o  stosunku Maufre‘a z jego 
służącą i wiele innych dokumentów, 
które miały zapewnić spokojny chieb 
na resztę życia szefowi bezpieczeń­
stwa.

Rewizja więc odkryła tylko wielką 
ilcść rachunków za węgiel, pieczywo,

słodycze (gdyż Clavisse był łakomy, 
a nawet smakosz), kilka map g^ogra 
ficznyct-, plan Lugdunu, spis prywat­
nych samochodów i t. p. bezwarto­
ściowe swistki. W szystko to zostało 
zanotowane i ponumerowane.

Podczas tych poszukiwań, gospo­
darz mieszkania o^ybicrał wyrazy 
ironiczne i pogardliwe, bębnił palcami 
po szybach, otwierał szafy z ubrania­
mi, otwierał drzwi do łazicnKi, śmiał 
się półgębkiem Po trzech kwadran­
sach, wizyta była skończona. Maufre 
żywił nadzieję, że oburzony szef poda 
się do dymisji, co uwolniłoby miasto 
od niebezpiecznej tej osobistości i 
przekreśliłoby wszelkie obawy na przy­
szłość, gdyż opieczętowanoby jege 
mieszkanie, w kiórrm prokurator do­
myślał się istnienia wielu skrytek, za­
pełnionych szczelnie. Lecz oczekiwa­
nia jego zostały zawiedzione, Clavisse 
nie wypowiedział nawe' żadnej zawo- 
alowanej greźby, któraby upoważnić 
mogła do ostrzejszego wys’ąpiema, 
zaoytał jedynie, czy upokorzenie, jauie 
go spotkało, będzie ogłoszone.

— W każdym razie nis przez nas 
—odrzekł prokurator.

Przy pożegnaniu sytuacja była nie­
jasna, czy podać mu rękę? Lecz 
Clavisse trzvmał swą łaoę w kieszeni, 
żegnając tych panów jedynie kiwnię­
ciem głowy.

— Piękne wychowanie, zauważył 
sentencjonalnie Desarnaud, gdy wyszli 
na ulicę- Lecz jak się ułożą nasze 
stosunki służbowe? Należy oczekiwać 
stałego sabotażu z jego strony.

— Sto unki będą takie same, jak 
przedtem, a i sabotować nas nie 
będzie, —Odrzekł ' Maufre. Widziałam

raz oogromcę lwów i hi jen, Siła fego 
polegała na tern że patrzał im prosto 
w oczy. Tak sstno należy postępować 
z Ciayiasem z chwilą gdyśmy się 
zriecyddw;ri zadrzeć z nim Zachowa­
nie tego, które świadczyło* o tern, że 
przygotowanym był do rewizji, prze­
konało mię, że czas już wielki zabrać 
się du niego. Ten pomysł „parysid” 
nie byl wcaie najgorszy.

Sędzia nic nie odoowiedział, lecz 
nie pr>t^tjwaf myś'pć o tern, a 
wzgardliwe i mś [iwe spojrzenie, które 
wciąż v'i 'zicl przed sobą, przypra­
wiała go o paniczny strach.

W ciągu tygodnia ukazała się w 
Pince sans-Rire notatka, o niezadowo­
leniu władz paryskich—z Dowodu po­
wolnego biegu sprawy “La Poch&He, 
naskutek tzegc zarządzoną została 
rewizja u jednego z wyższych funkcjo- 
narjuszów Dolicii lugdunskiej, Rew. ją 
ta, mogąca dać dużo nie/miernie cen 
nych wiadomości, ginie osiągnęła celu 
dzięki temn, ił funkcjonariusz ów 
został uprzedzony przez jednego z 
wysokich dostojników paryskich, jedno 
czasnie Cavalcat nie chcąc zwracać 
przeciwko sobie wszystkich wyższych 
urzędników miasta, zawarł zgodę z 
Loyassatem, za pośrednictwem p. 
Arona, który złożył w jpgo ręce w 
imieniu p. burmistrza dziesięć tysięcy 
franków, wzamian za które Cavalcat 
zobow ązał się i* nigdy więcej nie 
rozkle- na tru rach miasta afiszów 
kompromitujących pannt; Ariannę i 
p. Loyasscta. Był to krok fałszywy 
ze strony Loyassata, który ttm  jesz­
cze bardziej rozzuchwalił szantażystę 
sądząc, iż go załagodził całkowicie. 
Lecz chyba na Dalcach 4viko ziiczyć-

by można było tych ludzi, którzy w  
demokratycznym ustroiu nie staj^ się 
ofiarami szantażu, przez brak odwagŁ 
cy*'ilnef oojąc się utracić szacune... 
tłumów lud ze względów na rodzin­
ne stosunki,

' Wściekłość JC svisse‘a przy czyta­
niu owej wzmianki nie miała grąhic. 
Coawiał się, by ta bezczelna insynu­
acja nie zmusiła władze paryskie a o  
odwołania go. Licz nic podobnego 
się me s ta ło ,'W  ciągu pięciu dni, s/„ei 
bezpieczeństwa, zrzucając wszvstk.e 
sorawy, najważniejsze nawet, na ra­
miona Sauteniera, przygotowywał się  
do  zemsty. Wezwał do siebie Julje 
Loisel, kióra przyfrunęła dcń w p<-zt 
ślicznym j; awabńym *akiede i czerwo­
nym kajjeiusku, kióry podkreś‘ał jef 
urodę i wdzięk ?

— Do rijabla, nasz szef nie będzie 
się z mą nudził!—zauważyli dvraj po­
licjanci, któizy stale mieli na oku 
mieszkanie szefa.

Ciavisse podał jej fotel.
— Siadaj mała i słuchaj uważniu- 

Skrawa jest poważna. Leuwie się nie 
wywróciłem, lecz omi-ięło irm e to, a 
teraz ja będę wysaazat z posad 
mych wrogów! Przedew szynkiem, jak 
się sorawy maia w La Pochoile?

Julja opowiedziała dokładnie, sie­
dząc b?z ruchu, małe raczki w tle- 
garrkie rękav'iczki ubrane złożyła 
na kolanach: Mówiła, że po ariyku e 
w , ■ ritif F arisien*, Óamaume wpadł 
w złość i naoadł na Brabanta, jej 
kochanka. <-Byłam pewna, że się p j  
biją—mówiła — iecz przeszkodziliśmy 
im obie z Tulją*.,,
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